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LwÓw dnia 24. stycznia.

Telegram  nasz wczorajszy z l'rag i doniósł 
nam szczegółowo o przebiega narad kom itetu wy
borczego p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  s e j m u  
c z e s k i e g o ,  względem proponowanych przez ks. 
Lobkowica rokowań z Czechami. Uchwała, jaka 
tam  zapadła, je s t wykręceniem się od sprawy — 
za podstawę rokowań żąda kom itet rzeczy, które 
nawet od samych Czochów nie zależą i ze sorawą 
czeska nie są ściśle związane, jak  uznanie jeżyka 
niemieckiego za państwowy, które je s t sprawą ca
łego państwa. Zawsze jednak je s t w tej uchwale 
wypowiedziane: „ J e s t e ś m y  a t o l i  g o t o w i
do r o k o w a ń . *  Tymczasem, wedłng najnowsze
go telegram u z Pragi, kom itet roze tła ł następu
jący k om un ika t:

.K om isja niem ieckich posłów sejmowych a- 
chwaliła jeduogłośnie, aby n i e  u c z e s t n i c z y ć  
w k o n f e r e n c j i  (z Czechami i konserw atysta
m i; p. r .) , ponieważ przeciwna strona nie zgodzi
ła  się na przyjęcie propozycyj niemieckich za pod
stawę obrad.*

Miedzy uchwalą kom itetu a jego kom unika
tem. zach >dzi sprzeczność, której sobie na razie 
iwy tłumaczyć nie umiemy.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów." 
u lica  K opern ika  liczba 5 . -  OgłoBzenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Kue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisebgasse, A. Op- 
>e!ik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, 1. Biemergasw 
i3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Seh&lek, 
I, Wcllzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M..; w Warszawie 
Ra’ehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
IGLOSZEUIA przyjmują się *a opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Kadcałane“ 20 ot. 

od w iersza.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

podczas gdy Europa rusza się, a ks. Bismark stei 
na czele tego ruchu".

Jak  wiemy, c z ł o n k o w i e  p o l s c y  p r u 
s k i e j  I z b y  p o s ł ó w ,  wnieśli w Izbie in te rpe
lacje w sprawie s z k o l n e j .  Ponieważ tylko 14. 
Polaków zasiada w Izbie, wiec mogli ją  wnieść 
tylko przy pomocy jak ie j innej frakcji sejmowej. 
Na odbytem w toj sprawie posiedzeniu Koła pol
skiego postanowiono udać się o tę pomoc do nie
mieckiej frakcji katolickiej, która jej widocznie 
nie odmówiła.

Nadanie ordorn arcybiskupowi ks. D i n d e -  
r  o w i k o m e n tu je  pruska prasa półurzedowa jako 
m anifestację cesarza przeciw Polakom. Tymczasem 
cesarz nadaje odszczególuienia tylko na przedsta- 
wieuia rządu, i zresztą na lanie takiem u dostojni
kowi, jak k i. D inder, ordern orła czerwonego 
2. klasy nie szczególnym jes t dowodem łask i dla 
niego.

Ja k  słychać, celem przeprowadzenia ustawy
0 z a b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w ,  wym agają
cej obszernych i trudnych prac wstępnych, utwo
rzono w m inisterstw ie spraw wewnętrznych oso
bny departam ent p>d przewodnictwem szefa sek
cyjnego. dr. O ttokara W eingartnera.

W ęgierska kolej P ó łn o c n o -w sc h o d n ia  ma od 
M a r m a r o 8 k i e g o  S z i g e t n  bn^ować kolej do- 
liną Cisy ku  k o l e i  C z e r n i o w  i o c k i o j  (zapa- 
wne d o lin ą  Prntu na stronie galicyjskiej). Kolej 
jednak nie rychło będzie zhndowauą, gdyż prace  
wstępne bedą poczęte dopiero w odpowiedniejszej 
Porzo roku.

Deputowany francuski p. L a u r ,  nie po- 
PraeBtał na lanrach, które sobie zdobył, ogłasza
jąc w Frange a rtykuł swój o Czechach i rozmo- 
^9  z niepoczytalnym młoioczechem , hr. Konni
com ; w drngim artykule prawi o W ę g r a c h ,
1 tak  p isz e :

„W ęgrzy weszli na fałszywą drogę w wiel
kiej kwestji wojny z Rosją. Jakiegoż oni bąka 
strzelili 1 Naprzód prawią o wojnie z Rosją. Do
brze 1 N astępnie m adjaryzują wszystko, narzucają 
węgierski język Kroatom, Czechom i Słowakom. 
To byłoby jeszcze zrozumiałem, chociaż trudno 
j® .b idzie to wszystko strawić. Ale napadając na 
kolos rosyjaki, odgrywają W ęgrzy rolę mopsa, 
który chwyta za łydki wielkiego pana. Drażliwa 
Ambicja Węgrów nie powinna im pozwolić na od
grywanie podobnej roli. Dziś stoją oni osamo- 
tnieui.*

Dalej idzie ustęp, którego powtórzenie we- 
szłoby w kolizję z austrjacką ustawą prasową, 
®r4z sprawozdanie z rozmowy z węgierskim depn- 
towanym P a s m a n d y m .  L aur oświadczył tem uż, 
co następu ję: „Napadać gwałtownie na Resję, 
*naczy Francji szkodzić i pomagać ks. Bismarko- 

w zam ysłach, o których on sam tylko wie. 
Jak ież  możecie to połączyć z miłością do Francji 
4 *e sławą dobrej dyplomacji." — Na to Pasm an- 
dJ  odnow iedział: „Pan masz słuszność. Zachodzi 
8Przeczność między nasiem  obecuem zachowa
niem się. a tradycją nagzej polityki. Daliśmy się 
Pr*ycisnąć do ściauy. W ęgry nie zyskałyby mc 
Pfzez wojnę z Rosją. Jeżeliby A ustria byta poko
naną, W ęgrzy stracą na tern najwięcej. Węgray 
Wówezas byliby najbardziej narażeni, a Bóg raczy 
wiedzieć, coby się stało z niemieckiemi prowin
cjam i. Na wypadek zaś, gdyby A ustrja zwycięży
ła, ci'by się gtało z W ęgram i?  Zginęłyby w m e
rze s łow iańsk im , zam knięte i wciśnięte pomiędzy 
Niemców, Bnlgarów, Serbów, Kroatów, Bośnia
ków, Hercegowińców itd. Dziś jesteśm y wszystkiem 
w monarchii, ju tro  bylibyśmy podrzędnym żywie- 
®m. Cz»mu Węgrzy nie sorzyjają francuskiej no- 
•lyce ? Ponieważ nie modemy liczyć n» F rancję , 

fran c ja  nie umie sobie pozyskać miłości i przy
jaźni. Francuzi zakładają w Wiedniu i A ustrji 
bstytnty kredytowe, koleje, spółki. Czy na czele 
Akowych stoją Wpgrzy, lub Francuzi —  zapytaj 

Pan Bontom  — lub Rosjanie? Bynajmniej ! Na 
czele takowych stoją — Niemcy, tak panie, tylko 

lemcy. Nie dziw się pan zatem, żeśmy zrażeni, 
rancnscy dyplomaci grają zawsze rolę ślimaków, 
rJJ3 sie, nie robią nic, nie mówią nic i czekają,

Onegdaj przybył lord C h u r c h i l l  z żoną 
do Berliua i zam ieszkał w ambasadzie angielskiej.

N i e m c y  wywołali nowa burdę graniczną 
z F r a n c j ą .  Z Naucy telegrafują do dzienników 
paryzkich: „Niemiecki strażnik cłowy rzucił się 
na polującego na tery to rjum  pogranicznem 71 la t 
liczącego mieszkańca z A ndun-le-Rom an, im ie
niem Barberot, który na znak dany zbliżył się do 
niego, nic złego nie przeczuwając, poczem straż
nik rzncił go na ziem ię, wyrwał ma nabitą broń, 
i zabrał ją  do Pom erange. B arberot używa po
wszechnego pow&iania*.

Dzienniki paryzkie zajm ują wobec tego wy
padku stanowisko wyczekujące. M inister polecił 
telegraficznie prefektowi w Nancy natychmiastowe 
docbodzonie.

Dzienniki berlińskie milczą e tern nowem 
zajściu.

W edług nadeszłyeh do W iednia doniesień, 
zagrażają w R o s j i  nowe zaburzenia wśród m ło 
d z i e ż y  u n i w e r s y t e c k i e j .  Policja pilnie s trze
że wszystkich budynków uniwersyteckich. Otwo
rzenie uniwersytetów ma być znów na nieograni
czony czas odłoż^nem.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, że 
m inister T o ł s t o j  przedłożył senatowi projekt 
postawienia chłopów pod zwierzchnictwo szlachty, 
coby się równało niem al odnowieniu poddaństwa. 
Donoszono już dość dawno, że się Tołstoj nosi 
■l tą  mysią, gdy prawa czynu zniesiono na rzecz 
szlachectwa.

Z Rzymu zaprzeczają wieści o ewentualnem 
odwołaniu części korpusu włoskiego z A f r y k i .  
Ras A llnla i negus zuajdnją się jeszczz w Adi- 
falva pod Aduą. U trz jm n ją  się wieści o groźnem 
zachowania się derwisza z Galabzt przeciwko Abi
sy n ii; także m iędzy mieszkańcam i połidniowej 
Abisynii ma panować niezadowolenie.

P rzybyli na j u b i l e u s z  p a p i e s k i  do 
Rzymu b i s k u p i  i r l a n d z c y ,  wręczyli papie
żowi m em orjał, w którym  wajaśuiają, że ruch na
rodowy, m ający na c»lu uzyskanie sam orządu, nio 
stoi w żadnym związku z agitacją rewolucyjną, 
dlatego dnchowieństwo irlandzkio może w nim u- 
czestniezyć.

Rzymski korespondent D aily Chronicie ko
munikuje dosłownie oświadczenie w sprawie ir 
landzkiej msgr. Agliardjegz, sekretarza kongrega
cji dla nadzwyczajnych spraw kościelnych. Oświad
czenie to brzm i: „Rząd angielski życzy sobie, aże
by W atykan publicznie wystąpił z naganą postę
powania narodowców irlandzkich. W atykan odpo
wiedział, Że gotów jeet wezwać duchowieństwo 
irlandzkie i wiernych Kościołowi de umiarkowania, 
ie  jednak w stosunkach obecuych je>t niepodo
bieństwem udzielić publicznie nagany stronnictwu 
narodowemu. Stolica św ięta zatem  prosiła rząd 
augielski o cierpliwość i wyczekiwanie przyszłości 
z otnchą. Przyczyną odraczania tej spra*y i ^nie- 
nczynienia zadość życzeniom lorda Salisbnry ego, 
je s t ta okoliczność, że nawet w samej Anglii p a 
nuje obecnie sprzeczność wielka w za >&trywaniach 
aa kwestję irlandzką. Prądy irlandzkie są w tej 
chwili zbyt silne, ażeby Stolica apostolska mogła 
mieć nadzieję położenia im tamy.*

c h a ,  członka gabinetu bez teki i byłego sek re ta
rza I r l a n d j i ,  który opuścił był tę posadę z po
wodu nienawiści Irlandczyków do niego. W mowie 
swej mianej w Bristol, wzywał on reprezentantów  
parlam entn, ażeby deputowanym irłandzkim  przy
znali w skrawach wysoy taki sam głos, jak i po
siadają reprezentanci Szkocji. M niemał d&loj, że 
władza wykonawcza nie powinna być powierzana 
urzędnikom stałym , ale ludziom, którzyby byli 
bezpośrednio odpowiedzialni parlamentowi. Dzien
niki zapytują, czy H icks-Beach nie przeszedł już 
także do obozu autonomistów ?

W pływ r o s y j s k i _ w  S e r b i i  coraz b ar
dziej upada, w czem sam* iró l  M ilan przowodni- 
czy. Videlo w dwóch artykułach podnosi stosunek 
Serbii do Rosji. W jednym  z aich pisze: „W pływ 
Rosji u nas polegał na zdradzie stann, i dlatego 
nie mógł się na długo ntrzym ać. Usunięcio wpły
wu rosyjskiego było aktem koniecznym*. W d ru 
gim artykule pisze yidelo:

„Czy nasi „bracia północni* sądzą się n a 
prawdę uprawnionymi do żąd an ia , aby Serbia 
podporządkowała swoje stanowisko polityczne pod 
politykę rosyjską? Czy zasługi Rosji około wol
ności Serbii większe są cd zasług A u strji?  Czy 
pochodzenie słowiańskie i wiara prawosławna uza
sadniają dostatecznie zawiłość polityczną? H istorja 
wykazuje, że Rosta właściwie dla Serbii nic me 
uczyniła, i że Sorbia wszystkie swoje zdobycze, 
na zasadzie tra k ta tu  berlińskiego osiągnięte, za
wdzięcza A ustrji, podczas gdy Rosja w pokojn 
Banstefańskim znpełnie o Serbii zapomniała. Żą
dania Rosji nie są w ładnym  stosunku do je j 
usług webec Serbii. D zisiaj jeszeze naigrawa się 
Rosja z Serbii i jej króla, i chce siać nienawiść 
między naród i władzę. Niezawisłość Serbii je s t 
jednak ugruntow&aą i nierozerwalnie złączoną z na
rodowym tronem  królewskim dynastji Obreuowi- 
czów. Serbia obroni się przed wrogami, zkądkol- 
wiekby om przyszli —  z Północy czy z Połu
dnia. O tom niechaj tak  swani „północni bracia* 
pam iętają* .

S k u p e z y n a  s e r b s k a ,  k tóra  tem i dnia
mi m iała się zebrać nanowo, została rozwiązaną, 
a nowe wybory na 4. marca rozpisane. Powody 
nie są nam jeszcze znane. Na każdy sposób można 
się było tego spodziewać po okólniku m inistra 
Miłojkowicza do prefektów, zabraniającego gwał 
tów przy wyborach, a gw ałty rządowe właśnie kie 
rowały przy niedawnych walnych wyborach do 
■knpczyny i Rad gm innych.

C ę n z u r  a czasowa została w Serbii zapeł
nia zniesiona.  i

K s i ą ż ę  b n ł  f  a i,.» fc i z m atką przybył 
wczoraj do Filipopola. Na°wyjeździe z Sofii lu 
dność żegnała ich i  wielkini zapałem . M atka księ
cia pozostanie w Filipopolu, aż książę z objażdżki 
po Rumelii powróci.

Fremdeńblałt półnrządowo zaprzecza, jakoby 
br. K a l n o k y  w rozmowie z bawiącym we W ie
dnia serbskim  m inistrem  skarbu W n i o z e m n i e -  
przychylnie się wyrażał o noworocznej mowie ks. 
F e r d y n a n d a .  Podczaa te j rozmowy ani słów
kiem nie wspomniano o ks. Ferdynandzie.

R eprezentant c z a r n o g ó r s k i  w K onstan
tynopolu zażądał od P o r t y  wydania tych Cz&r- 
nogórców, którzy sa oskarżeni o udział w wypra
wie bułgarsaiej, celem postawienia ich przed kom
petentnym  sądem.

Yj Londynu donoszą, że powszechną uwagę i 
zdziwienie wywołała mowa sir M. H i c k s - B e-

Do zapewnień pokojowych.
Pociesznie wygląda kom aaikat Forda  w stre

szczenia telegraflcznem urzędowej „Ajencji półno
cnej.* Położono w nim główny nacisk na oburze
nie, i i  Europa śmie wątpić w pokój, pomimo, że 
car w ukazie do gubernatora Moskwy pokojowe 
złożył oświadczenia.

Telegram  „Ajeneji północnej" brzmi jak  na- 
stępnje :

„ B r u k s e l a  d. 21. stycznia. Dzisiejszy 
Ford  powiada: Pomimo reskryptu  najjaśniejszego 
cesarza ruskiego do ks. Dołgorukowa i pomimo 
raportu m inistra skarbu, nie przestają patrzeć w 
Wiedniu na sytuację polityczną z niepokojem. 
U dają tam  że nie widzą tych manife-dacyj, będą
cych poważną rękojm ią pokoju, u trzym ują, że Ro
sja jedynie z pobudek finansowych pragnie uśpić 
obawy i uzyskać czas dla wykończenia swoich 
uzbrojeń. Tłómaczyć sobie w ten soosób deklara

cje tak wysoko pokojowe, to znaczy zapominać, że 
do słów płynących z takich ust, przywiązywać 
należy najbezwzględniejszą wiarę. Cesarz A leksan
der wyraził się aż nazbyt jasno w swoim resk ryp 
cie. aby mogła pozostać jeszcze jakakolwiek wą
tpliwość co ao usiłowań Rosji, poświęconych ntrzy- 
maniu pokojn. W szystkie zarzadzeuia m ilitarne 
Rosji opnblikowaue zostały w Russktm  Inwalidzie. 
Dlaczegóż zarządzenia te, w chwili ogłoszenia ich 
przez Inw alida  przyjęte bez nprzedzenia, m iałyby 
bndzić niepokój teraz ? Niepokój ów prasy wie
deńskiej je s t w przeważnej m ierze sztucznym. 
P rasa rnska okazuje równą nieufność do zam ia
rów A ustrji. Życzyćby Daleiało, aby nieufność ta  
była tak samo nieuzasadnioną, jak  anstrjacka, i 
aby A ustrja  dowiodła, iż je s t zdecydowaną dążyć 
do takiego jedynie rozwiązania kwestji bułgar
skiej, które liczy się z prawowitemi wym aganiam i 
Rosji.*

Pomimo całego zuchwalstwa, jakie z a r
tykułu F orda , a jeszcze bardzioj z powyższego 
tendencyjnego streszczenia wygląda, cznć przecież, 
że tylko dla wytworzenia spokojniejszej sytuacji 
giełdowej i umożliwienia operacji pożyczkowej ra 
czył car najaskaw iej zapewnić ks. Dołgorukowa, 
że będzie pokój.

Sonn. und Mlgs. Ztg. bierze zapewnienia 
cara na serjo i uważa za „niewątpliwe, że chwi
lowa polityczna i m ilitarna akcja Rosji nie może 
A ustrji dawać nowodu do tro sk i"  W idać że w ślad 
za Fową Pressą w izadł i ten organ w zaczaro
wane koło różowych widoków na przyszłość, które 
oparcie iwe m ają widocznie w chwilowych opera
cjach na giełdzie. Powód niepokojów przypisuje 
organ p. Scharfa wyłącznio ks. Bismarkowi. „Od 
strony Francji — czytamy tam  — która laboruje 
na ciągłe przesilenia wewnętrzne, nie może się 
B ism ark niczego w tej ebwili obawiać; uwagę swo
ją  zw raca on przetę na Rosję. Rosja uowinna być 
osłabioną. Ale nie chce on, ażeby Niemcy same 
w bój z Rosją się puszczały ; my (A astrja), wier
n i eprzymierzeńcy, jesteśm y przez kanclerza na 
to upatrzen i, ażeby za niego kasztany z ognia 
wyciągać. Nas ehce on wepchnąć w wojnę z Ro- 
sją, wytwarzając sztusznio konflikta, które w łaści
wie żadnej nie mają podataw j. Lecz na szczęście 
kierownicy anstrjackiej polityki patrzą się jasno i 
są dość przezorni, ażeby owego konfliktu z łaski 
ks. Bism arka nie zaostrzać, i czynią wszelkie n- 
siłowania, ażeby znpełnie go wyrównać.*

Głos ten, podobnie ja k  wynn rżenia F . Fr. 
Presse z ostatnich czasów wyglądają tak , jakgdy- 
by chciały dla jak ichś zakulisowych powodów po
pierać i bronić polityki h r. Kalnokiego, a bndzić 
pewne niedowierzania w ziłę przym ierza z N iem 
cam i i gotowość do współdziałania z icb strony na 
wypadek wojny. Obok tego rozpnszczone są pogło
ski, jakoby hr. Andrassy pracować m iał nad oba- 
loniem hr. Kalnokiego. Puścił ją  wiedeński korespon
dent Timesa i do tego stopnia interesowanych za
alarm ow ał, że m usieli się wziąć w obronę. Z Londy- 
an te legrafu ją, że hr. Andrassy zaprzeeza w S ta n 
dardzie  stanowczo przeciw przypisywanym mu za
miarom osłabienia stanowiska br. Kalnokiego. a 
z drngiej strony zwalcza także organ bismarko- 
wski Ford. A llg  Ztg. zarzuty podniesione przez 
wiedeńekiego korespondenta Timesa przeciwko 
K&lnokiemu i wyklucza możliwość, by korespon
dent był inspirowany przez Andrsssego.

Tłum acząc ts  szczególne pogłoski wedle za- 
zad dyplomatycznych na wywrót, możnaby niemal 
przypuszczać, że ciągła chwiejność hr. Kalnokiego 
zaczyna sio ks. Bismarkowi niopodobać i żs gotów 
byłby zgedzić zię, ażeby go na hr. Audrassego 
zamieniono Tem tłum aczy sie dość jaskrawe oska
rżanie ks. Bism arka przez Sonn. u. Motgs. Ztg., 
mającej w danym razie pewne styczności z gab i
netem wiedeńgkim.

Nędza Galicji.
(N ędza Galicji w cyfrach i program energiczne
go rozwoju gospodarstwa krajowego, napisał S ta 
nisław  Szczepanowski. We Lwowie, Piller i S p ó ł

ka 1888.)
(Dokończenie).

Dla scharakteryzowania ciekawego studjnm  
posła Szczepanowskiego najw łaściw iej będzie po
dobno przytoczyć główne z pomiędzy końcowych 
kouklnzyj.

„Na poln ekonomicznem — pisze autor — 
polityka krajowa od wielu la t na błędnych się po
suwa toracb, które kraj niechybnie do oBtatujej

rainy i bankructw a doprowadzić muszą. W inę trze
ba przypisać przecenieniu doniosłości stosunków 
prawno-politycznych, a lekceważenia lub zaniedba
n ia  stosunków ekonomicznych, przecenienia wpły
wu m aszynerji adm inistracyjnej, a zapomnieniu o 
tej nierównie większej potędze, która polegiroa 
swoboduem i nm iejętoem  rozwoju zdrowego orga- 
nizmn narodowego i sił produktywnych, drzem ią
cych bez nżytku w jego głębiach.

Nie cbcę popełniać odwrotnego błędu i tw ier
dzić, jakoby można się zupełnie nie troszczyć o 
prawuo-polityczną stronę gospodarstwa krajoweeo. 
Przeciwnie, zwrot którego kraj dokonał przed 20 
laty pod przewodnictwem Ziemiałkowskiege i Go- 
łDcbowsfciego, oparcia się szczerego o A ustrję i 
azyskaaia nu te j podstawie szerszego zakresu au 
tonomii własnej, był faktem  niezm iernej toniosło- 
ści i został poparty przez ogromną w ększość k ra
ju. Zasadniczo późniejsi nasi rrzywódcy w niezem 
od tego czasu nie postąpili. Ale samym tym  zwro
tem nie zmieniło się opłakanych stosunków krajo
wych, zmieniono firmę, pod którą pracajem y, ale 
nic więcej. J e s t  to w naturze koncesji prawno
politycznych, że same przez się mało znaczą, ale 
że otw ierają pole do rozwoju swobodnego sił k ra
jowych.

Otóż nie powiem —  żeśmy cały ten czas 
zmarnowali, ale postęp nasz w tym  kierunku m i- 
kroskopicznym jest w porównaniu z tem czego 
dokazali równocześnie Włosi i W ęgrzy, z tem  co 
przed naszem i oczyma sie dzieje w Rum unii i 
Bułgarji. W prawdzie teoretycznie m iara autonomii 
wtenczas uzyskanej zupełuie była niew ystarczają
cą. Ale zaściankowe zapatryw ania się na kw estje 
ekonomiczne, brak zresztą należytych inform acji 
spraw iły, żeśmy prawie znpełnie nronili te  owoce, 
które naw et ta niekom pletna autonom ia była  w 
stanie przynieść.

Trzeźwej rozwadze realnych polityków pole
cam  następujące realne fakta, na które dostarczy
liśm y dowodów i z którym i się trzeba liczyć.

1. Stosunkowo do ludności Galicja z wsayst- 
kieh krajów  Bąsiednich płaci najm niejszą kwotę 
podatków, i podczas kiedy inne kraje, które jak 
W ęgry i W łochy przed 20 la ty  niezbyt się ró
żniły obciążeniem podatkowem od Galicji, podnio
sły w dwójnasób lnb trójnasób to obciążenie, to 
w Galicji przez cały ten czas zaledwie się troc ę 
zmieniło. Jeżeli pomimo tego w Galicji trudniej 
przychodzi opłacać te niskie podatki jak  innym  
krajom  daleko wyźsie, .to  wina loży w części 
w fałszywym i nieum iejętnym  rozkładzie podat
ków, a przeważnie w tak mało wyrobionej pro
dukcji krajowoj, że na całej kuli ziem skiej nie 
byłem  w stanie odkryć kraju, któryby Galicji 
w tym wzglądzie uie przewyższał. Lekarstwo ńa 
obciążenia podatkowe le<y więc u nas, w pothłie- 
sioniu produkcji krajowej, a *aie w W iedniu, 
w zmniejszeniu już i tak  niskich podatków. Jeżeli 
w W iedniu coś robić, to przodować w daleko do- 
nioślejszem staraniu  się o zmianę zardzewiałej 
adm inistracji finansowej i usunięcie szkodliwego 
fiskalizm u.

2 Dochody państwowe z Galicji prawie w ca
łości wydawane sa aibo w Galicji albo na potrze
by galicyj-kie. Ponieważ to jednak bardzo donio
sły punkt, to na nowo przytaczam  odnośne cyfry:

Dochody 4^ m il. zł.
W ydatki na adm inistrację 26 m il. zł. 
wojsko w Galicji . . .  10 » »
indem nizacja . . . .  2 '6  „ „
gwarancje kolejowe . . 6 „ ,
dopłata do oprocentowa
nia kolei transw ersalnej 2 .

46 6 mil. zł.
Pozostaje więc tylko bagatelna zwyżka nie

spełna półtora miliona jako przyczynek Galicji do 
oeólnycb wydatków państwa. Jeżeli więc w takich 
okolicznościach robimy sobie zasłngę z ofiarności 
dla m onarchii przy wotowania budżetu, to możnaby 
zarzucić, że szczodrze rozporządzamy cudzym gro
szem a nie w łasnym. Nie przeczę, że jako wyna
grodzenie stnletniego zaniedbania zrozumiałem by 
hj ł° i  g<łyby rzad wobec Galicji na polu ekonomi- 
czuem przyjął taką sam ą gospodarkę nakładową, 
jaką  rząd wioski przyjął wobec zacofauych pro
wincji neapoliiańsk'cb, albo jaką wspólny rząd 
austro-w ęg.erski przy jął w Bośnii i Hercogowinie. 
Pozwalam sobie jednakowoż wątpić, czy tak  wspa
niałom yślne zapatrywanie zapanuje kiedykolwiek 
u naszych politycznych sprzymierzeńców.

Ażeby się zrównać z sąsiednim i krajam i, 
W ęgram i, Kongresówką lnb Rumunią, trzeba po
większyć produkcję krajową o 300 milionów ro
cznie.

. P m b. m. obchodzono setną rocznicę dnia, 
ńw i«łi!7T - w 0nBg l°nej stolicy Albjonu, u jrzał
Noel Gordon" B jrom  *8zaloneg° Jack a>“ lord - W

czasów," witaki L Wwśródnf !h rv daW“° zam ierzchl J ch

"pocm łj .w i.k i p o e i , /
z.em i M issoluughi, a nieprzyjęte do świątyni 
w eatm im terskiej...

Czy mamy z elem entarza dziejów cywilizacji 
wypisywać szczegóły z życia barda, k tó ry  pier
wszy w potę/.uej, niedoścignionej pieśni, wyraził 
Pogardę uia tej cywilizacji ?

Przodkam i jego byli towarzysze W ilhelma 
Zdobywcy, a m atka zaliczała się do króUwskiego 
jodu Szkocji. Z t«go pierwiastku powstała buta 
feudalna lorda Byrona, która w&zelkie łam ała  za- 
Pory, a uginała się tylko przed tyranią własnej 

K1* czyli raczej swawoli. Ale, gdy „Jack szalo-

dzieckr *etrw 0aił cal® m i*nie ‘ S liy JerZJ B jr °n’
taą  nar^892026’ z m atką, kobietą ponarą, nam tę- 
w ó w c z a s ^ ^ ’ Zanaieszkał w górach szkockich, 
nowych zeazłn w/ a i .euiem mgieł i blasków ossja- 
źniej sta ła  i si ft° J6g0 dnszJ  poezja, która się pó-

Jeszcze ia k o V  s 1<?Ską jeg° życ ia -gę nalaea 8JLndent, zwrócił na siebie uwagą paląeą satyrą nEnglish ^  ^  ^  f<_

niewers' — aJe powodzenie jego datuje się do
piero od r. 1812.

Trzy la ta  przedtem został nznany jako peł
noletni i zasiadł w izbie lordów. Stęchłe powie
trze parlam entu starej Anglii, nie dogadzało je 
dnak młodej, wulkanicznej naturze Byrona. W wiel
kich salonach tej zimnej i sztywnej A nglii raziła 
jogo gryząca ironja.

W iec niezadowolouy i rozgoryczony, jako m i
zantrop, jako arcym istrz m izantropii nowożytnej, 
młody, bogaty lord udał sie na wielką „ tu rę“ po 
lądach i morzach, aby potem A ngin i wszemu 
światu wyśpiewać wszystko, co jego dnsza w tej 
podróży roiła.

W ięc z brzegów Portugalii p a trza ł na sze
roki Ocean, hiszpańskich kobiet podziwiał oczy 
płom ieniste, na Malcie roskoszował się najczaro- 
wniejszą ciszą, w Grecji wśród potrzaskanych rnin 
szukał cieniów Peryklesa i Aspazji, w Stam bule 
w noce księżycowe m arzył nad Bosforem.
1 0 1 0  A g d y  P® powrocio do ojczyzny, wydał w r. 
1 8 L2. dwie pierwsze pieśni „C hild-H arolda", s ta 
nął od razu w szeregu pierwszych pieśniarzy An
glii, dzięki kipiącemu warowi, jak i się z arfy je 
go wylał, i dzięki aureoli, jak a  piękną jego gło
wę otaczała.

To brzm iało akordem  dotąd nieznanym, tam  
nie było szkoły, & była tylko namiętność.

Dwa symboliczne typy dwócb wielkich ras 
enropej-kich, „Faust* germ ański i „Don Juan* 
rom ański, zesooliły się w duchu i ciele lorda an
gielskiego, w jego poematach wspaniałych i w je 
go życia aw antarniczem .

A na tle hazardu, tego wyzywania Boga, 
te j w oju j z porządkiem, sta ła  zawsze... kobieta...

D. 2. stycznia r. 1815, zaślubił Byron Annę 
Izabelę M ilbauke, spadkobierczynie baronji W enth- 
w o rth ; raz mn była jaż ręki odmówiła z powoda 
różnicy tem peram entu .

Ojciec poety m iał nieszczęśliwe pożycie m ał
żeńskie, & m arjaż syna stał się skandalem , który 
Anglję długo d iie lił na dwa obozy, a którago akta 
podobno dotąd nie są zam knięte.

Dla czego się rozeszli, ob, piękny i sławny, 
ona, nrocza i podniosła...?

Kto w inien?
Niezbadana bywają dysonanse m ałżeńskie. 

Ale jnż długo potem, gdy w W ielkiej B rytanji 
rozszalała oninja salonów wypędziła lorda-pootę 
z ojczyzny, długo po śmisrci jego i jego żony, mrs. 
Beecker-Stowę, usiłowała podać prawdziwy powód, 
dlaczego Anna M ilbanke-Byron uciekła od męża 
i od św iata. Je s t to ten sam zarzut, jak i z kurzu 
pam iętników Taine wygrzebał przeciwko Napo
leonowi. ..

Że anarchiczna, wszystko depeąca i ze 
wszystkiego szydząca natara  Byrona m ogła się 
zdobyć na czyn kazirodczy, w chwili butnego j a 
kiegoś pomięsz&nia zmysłów, na to patalogia zgo
dzić się musi. Lecz czy tak było istotnie ? Za
brała jnż Anglia mnóstwo dokamentów i wyka
zała różne sprzeczności w wyznaniach przyjaciół
ki lady Byron. Wobec tego, opinia pogrobowa 
mnsi powód dysharm ouii widzieć tylko w różnicy 
tem peram entów , tak  jak  lady Byron, k tóra  prze

cież z tej przyczyny wahała się wyjść za królu
jącego na parnasie angielskim  lorda.

Bo i jakżeż on, twórca poematów, w których 
jak  m anja, powtarza się zawsze jedna i ta  sama 
twarz, z namiętności pałająca, mógł być bladym 
niewolnikiem konwenansa ?

A jednak, gdy w kwietniu r. 1816 opuścił 
Anglię, aby nigdy do niej nie wrócić, g ly go wy
gnała ta  stara , obyczaj i tradycje szanujaca An
glia, której św ietną przedstaw icielką była właśnie 
jego żona, z ojczyzny w św iat daleki uniósł jej 
ebraz, oblicze swej żony.

Kochał ją  podobno zawsze...
Przynajm niej lie ra z  w pieśui jego odzywa 

się gorąca, nieukojona tę-knota za nią...
Zn&lazl wprawdzie wę W łoszech ideał iuny 

w osobie br. Gniceioli Była piękną i m iała tę 
zasługę, iż poetę w W enecji przywiodła do opa
m iętania po orgiach, jakich  dotąd królowa A drja- 
tyku, może nie widziała. Ale w całości ta znajo
mość, ten stosunek, ta miłość, sta ła  się dla By
rona ciężarem  przesytu i nudy i lord Jerzy Noel 
Gordon Byron uciekł od tej kobiety do Grecji, 
gdzie się właśnie dym iły pola w walce o niepod
ległość.

D. 19. kw ietnia r. 1824 zm arł na febrę w 
Missolunghi, a naród grecki 21 dni nosił żałobę 
i& poeta, który ma poświęcił p’eśń i ram ię...

Anglia święci dziś 100 lotnią rocznicę nro- 
dzin genialnego swego syna, którem n odmówiła 
miejsca w sarkofagu dla wielkich...

Ale wielkim z"8tanie on po wsze wieki 1
Przez potęgę swej wyobraźni i przez rom an

tykę, swego życia, stworzył on dla całych pokoleń 
tem peram ent osobny, który nazwano „byroniz- 
m em .“

Nadużywano go aż do karykatury. Sfałszo
wana bolł-ść, ubierała się długo w sm utki h&rol- 
dowskie, a marne niedołęztwo w odwagę K orsa
rza. Ale mimo to, pieśń jego była g łó*nem  źró
dłem . z którego wypłynęła nowożytna liryka eu
ropejska.

Był on poetą powszechnej rewolucji, o lbrzy
mem jakiegoś oporu, którego nie rozumiał, a któ
ry drgał w jogo piersi.

Był szczery, gdy nieustannie rysował twarz 
swoją w oświetleuiu burzy, luh w zmierzchu me- 

i lam holii, tw arz Don-ftuana i Fausta. Był bowiem 
nieszczęśliwy przez krwi swojej dzikość. Ojciec 
jego, potomek fondałiw , którzy trwogę siali w 
klanach szkockich, żył awanturniczo i zginął m ar
nie w Valenciennes, a wnnk lorda Byrona, syn 
ukochanej jego, jedynej Ady, żył także w szaleń
stwach i um arł nędznie, jako prosty robotnik, 
w jednym z doków londyńskich.

I zginęła też apoteoza zbrodni, jak a  opro
mienia głowy jego bohaterów.

Ale została potężna inspiracja poetycana, 
która pieśniarzom ras innych, Mickiewiczom i 
Puszkinom, udzieliła blAsk “ * barwy.

I został nienaojony ból ladzkości, ten sam, 
który się nazywał byronizmem, albo weltschmer- 
eem, który w każdej erze inne przybierając kształ
ty  i szaty, zawsze je s t i będzie walką o ideał, 
pożądaniem prawdy i szczęścia. Stb.
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K raw atk i białe i kolorowe. 
K ołn ierzyk i i m anszety. 
Cylindry i Chapenu-clnqne.

K a p e lu sz e  f ilc o w e .  
K alosze  i paraso le  od zt- 1 3 0 .  
Citustki je d w a b n e  i nieiane.

K aftaniki wetniane i skarpetk i. Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 
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Utopją je s t szukać w W iedniu ratunku na 
naszą nędze ekonom iczną, ratunku, który zależy 
li  tylko od naszych własnych usiłowań. Przez za
niedbanie gospodarstw-t krajowego, kraj pogrążony 
został w coraz to większej nędzy i spo eczeństwo 
w tro jak i sposób dotkliwy uszczerbek poniosło 
w tych zasobach i ekonomicznych i moralnych, 
których um iejętnem  użyciem by się z rozpaczli
wego położenia wyratować mogło. Realne wiec 
skn tk i dla krajn  tej trzeźwej polityki tak się fa 
ktycznie przedstaw iają:

N i e d o b ó r  f i n a n s o w y  gosooJarstw a 
społecznego, który spraw ia, że kraj corocznie t r a 
ci 6 —10 milionów własności, czy to w ziemi c<y 
w lasach, czy w listach hipotecznych. Przychody 
nie wystarczają na rozchody, ziemia się nam usu
wa pod nogami, kraj nadweręża swój kapitał, a 
prosta reguła trzech pokazuje, że tak  w nieskoń
czoność trwać nie może.

N i e d o b ó r  ż y e i o w y ,  który sprawia, że 
s powodn nędznego i niewystarczającego pożywie
nia ginie corocznie śm iercią głodową około 50.000 
ludzi, i że naw et u reszty lndności rasa coraz 
baruziej nędznieje, karłowacieje i coraz się staje 
m niej zdolną czy to do służby żołnierskiej, czy to 
do pracy energicznej

N i e d o b ó r  s p o ł e c z n y ,  który sprawia, 
łe  w naszym krajn coraz to większy brak świa
tłych  i niezależnych obywateli w gałęziach pro- 
dnkcji krajowej —  a coraz to większa przewaga 
pomiędzy inteligencją biurokracji i ludzi żyjących 
se stałej pensji, a nie zwolnego zarobkn, i z tej 
przyczyny me tak  odczuwających potrzeby eko
nomiczne krajn, jak  produkująca i zarobkująca 
część społeczeństwa.

Pod względem tych trzech niedoborów, nie
doboru finansowego, niedobern życiowego i niedo
boru społecznego, społeczeństwo szybkimi krokam i 
i  niepowstrzymanie zbliża się do o-tatecznej k a 
tastrofy, ruiny ekonomicznej i politycznej, a dotąd 
tyle eo nic uczyniono ażeby kraj na tej fatalnej 
drodze powstrzymać i katastrofę odwrócić."

Jestto  podobno pierwszy polityk w kraju, 
który miał odwagę wypowiedzieć, że płacim y za 
mato podatków i że budżet wojskowy państwa nie 
je s t  wcale wygórowany, który zam iast polityki 
wytargowywania od rządu centralnego subweacji, 
dom aga się przede wszy stkiem  pomnożenia w ła
snych dochodów.

Lecz jakim że sposobem przyjść do tego ?
0  tem  mówi antor w drugim  ustępie swych kon- 
klnzyj i jako za głównym środkiem przem awia 
w gorących słowach za o s z c z ę d n o ś c i ą .  Do
m aga się w tym  względzie przykładu od warstw 
najzam ożniejszych — od szlachty jako czoła na
rodu. N iepoprawni niech się czem prędzej usuwają. 
Zbytek i przepych są n nas cndzoziemską nalecia
łością. Rozdział ten obfitnje w wiele świeżych
1 trafnych lecz może zbyt teoretycznych spo
strzeżeń.

W trzecim  nstęple swych konklnzyj staw ia 
antor wreszcie pewne pozytywne pnBkta progra
mowe ekonomicznego rozwoju i trak tu je  jako ta 
k ie : potrzebę intenzywnego rolnictwa, uzyskanie 
sprawiedliwszych ta ry f  kole wyeh, rozwiniecie 
gospodarstwa nabiałowego i wyrób masła na eks
port, zakładanie przędzalni bawełny, wyrób nawo
zów sztucznych, melioracje g rnntn  za pomocą dre
nowania, osuszania bagien itp„ parcelację la ti- 
fnndiów gospodarskich, a jako najważniejsze wy
tworzenie narodowego system u wychowania.

Same to wyliczenie wskazuje, jak iem i sko
kam i postepnje autor w podawanin swych środków 
zaradczych. Pisze on, zda sie, w szystkiem i ner
wami, improwizuje częstokroć porywające, daje sie 
unosić gorącej dnszy obywatelskiej —  chciałby 
jednym  tchem  wypowiedzieć wszystko ce cznje 
i  co m yśli — i tem  tłum aczą się Inki dzieła, 
które je s t raczej zbiorem  aforyzmów ekonomicz
nych i niespodziewanych paradoksów, niż snokoj- 
nem  a  system atycznem  opracowaniem zagadnień, 
wiążących się z nędzą Galicji.

P raca  p. S. nie zaspokaja zatem , lecz wy
w iera inny, wielce pożądany skntek  : rozdrażnia i 
pobudza do dalszego myślenia. W naszej bez
m yślnej i bezprogramowej dobie politycznej jestto 
jn ł  wiele.

Szczególniej uderza nss brak poruszenia 
jednej, na dziś może najważniejszej dla nas kwe- 
stji ekonomicznej, t j .  kw sstji zb tn. Gdybyśmy i 
e 300 milionów rocznie produkcję naszą pomno
żyli. zachodzi pytanie, gdzie znajdziem y na te 
prodnkta odbiorców ? Postawiona przez antora za
sada oszczędności wyłączą zbytek tj. pomnożenie 
konsum cji wewnątrz krajn, a z eksportem  na ze
wnątrz nie je s t podobno tak  łatwo wobec nad- 
m iarn  produkcji zagraniczne;, która dotychczas 
niem al każdy ruch na p<ln naszego przem yśla ro
dzimego paraliżowała. Gdyby G slicja nie była w 
tem  geograficznem ooło/.enin, w jakiem  jest. gdy
by nie m iała tak  bliskich, tak  długich a trudnych 
do przebycia granic ciowych, jak ie  ma —  gdyby 
koleje żelazne kn niej były sie zaczęły budować 
od Gałaczn, J a  s, Odessy i Kijowa, a nio ed 
W iednia, Pesztu i Pragi, zkad gotowy produkt 
wysoko rozwiniętego przemysłu znalazł ułatw ienie 
przewozu i zdołał opanować dalszy Wschód przed
tem , nim n nas przemysł głowę mógł dżwigoąć— 
gdyby nie to wszystko — nie jeden motyw do cierp 
kiej kry tyki dzisiejszej nie istniałby jnż w Gali- 
eji, z pewnością bylibyśmy dziś zamożniejsi. 
A z tego wszystkiego wynika, że wpływ prawno
politycznej kwestji na nasz stan ekonomiczny niu

jest tak  podrzędnego znaczenia, jak  to anto- u- 
trzym uje, i że edna zmiana w tych stosunkach o 
wiele więcejby zdołała, niż największe nawet wy
silenia wewnętrzne.

Od autora tak bystrze myślącego spodzie
wamy sie zatem  jeszcze dalszego nzup jłniajacego 
stn-ijnm, w którem z całą ścisłością i właściwą 
mu świetnością pióra, rozbierze dotknięte zaledwie 
trndności w naszym rozwoju ekonomicznym i da 
przestrogi, gdzie i dlaczego praca nad odrodze
niem ekonomiczuem byłaby tylko pracą Danaid...

n u u n  i n ie]
Lwów dnia 24. stycznia.

* K o n f isk a ty . Policja krakswska skonfiskowała 
1 afisze donoszące o baln na rzecz weteranów wojsk

polskich z 1831 r. odbyć się mającym, z powodn, iż 
umieszczono na nich litografowanego polskiego ułana, 
starego weterana i orła.

| * M in is te r s tw o  wyznań i oświecenia zniosło
j rozporządzenie rady szkolnej krajowej, orzekając, iż 
i gmina m. Krakowa ma zapłacić dodatkowo 72.000 
: zł. na płace nauczyoieli nadetatowych i zastępstwo 
] za czas od roku 1875. do d. 1. stycznia 1883. roku. 

Natomiast uznało ministerstwo, i i  od d. 1. stycznia 
1833. r. ma gmina m. Krakowa niszesaó całe 12°/* 
dodatkn do podatków stałych opłacanych przez gmi
nę. na cele szkolne, a w szczególności jnż za czas 

j od 1. stycznia 1883. do 1. września 1883. r. kwstę 
przeszło 9000 zł

* Ś lu b . Onegdaj odbył się w Czernioweach ślub 
p. Antoniego Pawłowskiego, profesora przy tamtejszej 
szkole realnej z panną Zaklińską.

* Z m a r l i :  Marja z Sieglów Kotowiczowa, wdo
wa po radcy sądów szlacheckich i obywatelka miasta 
Lwowa, zmarła we Lwowie w 95 r. życia.

Bronisława z Hinzingerów Pelzowa, żona inży 
mera kolei Karola Ludwika, zmarła w 80. r. życia.

Ksiądz Jan  Droździewiez, dr. teologii, emeryto
wany profesor uniwersytetn Jagiellońskiego, radca 
konsystoria i proboszcz parafii św. Mikołaja na We
sołej, zmarł w Krakowie w 76. r. życia. Zmarły był 
jednym z najstarszych profesorów wszeehnioy Ja 
giellońskiej.

W Białej sm arł inłysjer powiatowy Karol 
Baecker.

Mieczysław Poraj Zbrożek, właśeiciel dóbr 
Werbiąż, żołnierz z roku 1863, zmarł 8. stycznia.

W Bndapeszcie zmarł biskup Danielik.
W Paryżu zmarł znany komedjopisarz i czło 

nek akademii Labiche.
* Walne zgromadzenie stowarzyszenia korpe- 

racji szewskiej d. 22. b. m. uchwaliło na założenie 
kasy dla chorych robotników tejże profesji 300 zł. 
jako kapitał zakładowy.

* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa po
litechnicznego odbedzie się we środę dnia 25. b. m.
0 godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły real
nej (II. piętro). Na porządku dzieunym: 1) Łużne
komunikacje przez p. Stwiertnię (Dokończenie). 2) 
Dyskusja w sprawie usnnięeia wilgoci z mieszkań. 
3) Wybór komitetu przedwyborczego.

* Komitet baln dnblańczykiw składa ser
deczne podziękowanie wszystkim panom i paniom, 
protektoree, protektorowi, aranżerowi, gospodyniom i 
komitetowym, którzy z prawdziwą gorliwością zajęli 
się sprawą baln i do jego n-wietnienia walnie się 
przyczynili. Zarazem upri-sza tyeh, którzy dotąd nie 
odesłali otrzymanych biletów, o rychły zwrot tako
wych celom ostatecznego zamknięcia rachunków i 
obliczenia czystego dochodu, który w tej chwili wy
nosi około 1000 (tysiąca) zł., wliczając w to hojne 
naddatki. (Pani Raciborska 100 zł., p. Potulicki 
30 zł., T hr. Dzieduszycki 25 zł., hr. Tarnowska 
25 zł., książę W... 20 zł. i td )  w kwocie 292 zł. 
59 c t  Za uzyskane z baln pieniądze prenot wał wy
dział bratniej pomocy uczniów dublańskich akeje ra 
tunkowego banku.

* Reduta a r ty s ty e z n a .  W programie znajduje 
się między innemi „Nowa Grigolatis" i balet „Robert
1 Bertrand". Oprócz listów, które po północy otrzy
mają wybdnit^sze osobistości, a szczególnie nadobne 
panie za pośrednictwem „Postillon d’amouru funkcjo 
nować będzie także na sali „Telegraf". Depesz bę
dzie można nadawać także i do osób znajdujących 
się w lożach. Na wzór „warszawskiego komitetu cen- 
zuryu funkcjonować będzie przy telegrafii komitet re
dutowy, który eenzurewać będzie wszystkie depesze. 
Obrazy mgliste, które wywołały zeszłego miesiąca 
sensację w Londynie, sprowadzone zostały ztarntąd 
i podczas reduty w salt redutowej (m .łej) olśniewać 
będą widzów. Panie sprzedawać będą oprócz losów 
na loterję fantową, bardzo bogato uposażoną, także 
szampana w kieliszkach, papierosy i butonierki. Naj
piękniejsza maska otrzyma pyszną nagrodę Komitet 
zakupił też los Krakowski, który na maskaradzie pod
czas tomboli zostanie wylosowany. Losowanie odbę
dzie się pHblieznie.

Do komitetu zaproszeni zostali oprócz artystów 
teatru lwowskiego pp. Adolf Abrahamowicz, Leopold 
Baczewski, Ostaszewski-Barański, Zygmnnt Jasiński, 
Zyemunt Fryling, Seweryn Augustynowicz, dr. Henryk 
Szydłowski, Janusz Sadowski, dr. Gustaw Roszkow
ski, Stanisław Pepłowski, R man Teodorowicz, Kazi
mierz Skrzyński, hr. Jan Drohojewski, Zygmunt Ciesz
kowski, Aureli Urbański, Jap St -szyński, Walerjan 
Erlacher, Lucjan Marynowski, Franciszek Neuhauser, 
Bronisław Leszczyński, hr. Leon Dzieduszycki, Marjan

Boziewitz, Stanisław Błotnieki, Karol Podlewski, dr. 
Dąbrowski Paweł, dr. Ludwik Finkel, dr. Izydor Fei- 
les, dr. Małachowski, Starzswski, Erazm Świerczew
ski, Marceli Harasimowicz, Aleksander Milski, W ła
dysław Wszelaezyóski, Stefan Niemojewski, Zawiejski 
artysta rzeźbiarz.

* Wieczorek wełniany urządzony d. 12. bm. 
na dochód Bratniej Pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej przyniósł dochodn brntto 540 zł. 40 ct.; 
wydatki wynosiły 248 zł. 42 ct., przete pozostaje ja
ko czysty dochód 291 zł 98 ct.

Drugi taki sam wieczorek odbędzie się d. 6. lute
go w salach kasyna miejskiego.

* N a  posiedzeniu adwlnistracyjnem sekcji 
Iwowskisj towarz lekarzy galic., odbyły się wybory 
członków zaiządu sekcji na rok 1888. W skład za
rządu w eszli: Prof. dr. A Czyżewiez, jako przew# 
dniczący, dr. Grzegorz Ziembicki jako zastępca prze
wodniczącego, dr. J. Wiczkowski jako sekretarz nau
kowy. Wybrani w rokn zeszłym na lat trzy, pozostali 
n a d a l: dr. H. Szram, jako sekretarz administracyjny
1 A. Littich jako skarbnik.

* Wydział tow. prawniczego zaprasza człon
ków >a odczyt prof. dra Oswalda Balzera „o litera
turze prawa polskiego w wiekn bieżącym", który się 
odbędzie w piątek 27. bm. o godzinie 61/ ,  wieczorem 
w lokaln własnym (ul. Karola Ludwika 1. 3. U. p.).

* Nowe cygara.'W  kołach „palących" krążyły 
wieści o złowrogich myślach, z ktoremi nosić się miał 
w tych czasach zarząd tytoniowy. Pogłoski jednak 
okazały się m ylne; cen tytoain nie podwyższono, 
a natomiast p. minister Dnnajewski, jak już donosi
liśmy, miał polecić, aby lepsze niż dotąd, wyrabiano 
cygara. Owóż polecenie to odniesie wkrótce pożądany 
skutek, pojawi się bowiem nowa sorta cygar w cenie
2 ct. za sztukę, co do jakości znacznie lepsza od do
tychczasowych „krótkich".

* Egzamin* kwalifikacyjne nauczycieli i nau
czycielek szkół ludowych pospolitych rozpoczną się 
przed komisją ?gzaminacyjną w Stanisławowie dnia 
20. lutego 1888 r., a przed komisją egzaminacyjną 
w Przemyśln d. 29. lutego 1888. r. Podania należy
cie udokumentowane, nal-ży wnosić do komisji stani
sławowskiej najdalej do 8. lntego, a do komisji w Prze
myślu najdalej do d. 12. lutego.

* M a g is tra t  lwowski wezwał był w sierpniu 
wszystkieh właścicieli kamienic, przy których nrzą- 
dzone są nad chodnikami balkony, ażeby takowe pod 
surowością grzywny do końca r. 1887. zaopatrzyli 
rynnami odpowiedniej szerokości i rurami spnstowemi 
od tych rynew po frontowej ś-ianie budynku prowa- 
dzoneiui. Wezwanin powyższemn dotychczas jednak 
po większej części zadość nie uczyniono, magistrat 
wzywa przete ponownie tych wszystkich właścicieli 
realności, którzy jeszcze balkonów w rynewki i rury 
spustowe nie zaopatrzyli, by roboty te w terminu 
ostateczuym do końca kwietnia 1888. pod snrowością 
grzywny uskutecznili.

* Posady wakujące. Megistrat ogłasza, że wa
kują : posada cywilnego agenta policyjnego w cha
rakterze definitywnym, a dwie takież posady prowizo
ryczne przy dyrekcji poTcji we Lwowie z terminem 
podań de 4. lutego br. KLka posad ekspedjentów po
cztowych 2 klasy, kilka posad konduktorów poczto
wych i listonoszów 3 klasy i kilka posad woźnych 
pocztowych, wszystkie w charakterze prowizorycznym 
w obrębie dyrekcji poczt i telegrafów w Galicji z ter
minem podań do 5. lutego br. Posady powyższe za
strzeżone są dla w y s łi^ ly ch  podoficerów,

* Opodatkowani wolnych kart Ja?.dy. Jak 
E ztrapost donosi, zamyśla zarządzić miniiterinm fi
nansów, aby wolne karty jazdy kolejowej były odtąd 
opodatkowane. W sprawie tej toczą się jnś rokowa
nia z ministerstwem handlu. Opodatkewane będą nitf- 
tylko jediorazowe, ale takie permanencyjne karty 
wolnej jazdy. Od tych ostatnich mianowicie epłacać 
się będzie 8 zł. rocznie.

* Opór przeciwko ustawie drogowej. Dnia 
20. bm. stawało przed sądem obw. w Rzeszowie 6 
gospodarzy z Jasionki obżałowanych o to, że oparli 
się spisy.raniu wykazów prestacyj, które d. 32. wrze
śnia z. r. miał tam uskutecznić sekretarz powiatowy 
Pelc w asystencji żandarmów. Postawa włościan była 
taką, że komisja m nuała nstąpió.

Trybunał uznał wszystkich oskarżonych winnymi 
zarzuconej im zbrodni i skazał Szymona Malca i Marci
na Gnzka na 5 miesięcy, Wojciecha i Guzka Wojciecha 
Bala na 4, Michała Guzka na 3, a Grzegorza Malca 
na 2 miesiące ciężkiego więzienia, obostrzonego jedno
razowym postem w każdym tygodniu.

* Lecznica lwowska. Filantropijna ta instytu- 
eja ukończyła właśnie drugi rok istnienia, a nadesłane 
nam sprawozdanie, wykazujące wzrost liczby chorych, 
którzy znajdują w leczniey bezpłatną pomoc i poradę 
lekarską, może posłużyć za świadectwa, że spełnia ona 
godnie zadanie zakładu dobroczyanege. Zawdzięczyć to 
należy umiejętnej i sumiennej pracy lekarzy ordynu
jących, jak również poparcin materjalnemn ze strony 
sejmn, reprezentacji miasta Lwowa, lwowskiej kasy 
oszczędności jakoteż wieln osób prywatnych.

Po śmierci śp. dr. Krzeezunowicza, dyrektora 
lecznicy, wielce zasłużonego około tej instytucji, wy
brano d. 30. grndnia r. z. dr. W. Tatarezucha Za
stępstwo objął był dr. Sielski, kasę dr. Jana, a ebo- 
wiązki sekretarza przyjął dr. H. Schram. Ordynaeyj 
udzielono w ciągu rokn ubiegłege 22.597.

Docbedów było 1449 zł., rozchodu 1625. Na 
ftk  rozpoczęty preliminowano wydatki w wysekeści 
1900 zł.

Ordynnjącymi lekarzami lecznicy s ą : dla cho
rób wewnętrznych dr. Jana, dr. Jasiński Władysław 
i dr. W iktor; dla chorób chirurgicznych dr. Schramm

i dr. W e h r; dla chorób kobiecych dr. S ielski; dla 
chorób dzieci dr. Sieradzki; dla chorób ocznych 
dr. Lebednwicz; dla chorób skórnych i wenerycznych 
dr. Tatarczucb.

Sprawozdanie wykazuje, że w oiagu r. ubiegłe
go zasięgało porady lekarskiej w lecznicy 6293 osób, 
a mianowicie 3866 mężczyzn i 3427 kebiet.

Szczere uznanie należy się kierownikom lecznicy, 
którzy z s: marytańską ofiarnością niosą biedakom ul
gę w cierpieniach. Dość spojrzeć n ogromną ejfrę 
klientów tej instytucji w rokn ubiegłym, aby mieć 
wyobrażenie, jak rozległe są ramy, w których się 
rozwija dobroczynna jej działalność.

* N ow e s te m p le . Od 1. maroa 1888. będą 
zaprowadzone znaczki (marki) stemplowe wszystkich 
kategoryj z wyjątkiem znaczków stemplowyoh do ga
zet po 1 et. i 2 ct., a mianowicie znaczki stemplowe 
po : ‘/i  ct., 1, 2, 3, 4. 5, 7, ID, 12, 15. 25. 36, 
50, 60, 75 i 90 et., tudzież po: 1 z ł .  2, 2 1/,. 3, 
4, 5, 6, 7, 10 12, 15 i 20 zł., naito kalendarzowe 
znaczki (marki) stemplowe pe 6 et. Obecnie sprzeda
wane znaezki stemplowe wszystkieh pomienienyeh ka- 
tegoryj wyjdą z dniem 30. kwietnia 1888. zupełnie 
z używania, a użycie tychże po tym dnin uważane 
będzie jako niedopełnienie obewiązku stemplowego i 
pociągnij za sobą skutki prawne w nstawie o nale- 
śytośeiach określone. Od 1. maja 1888 będą nrzędo 
we magazyny stemplowe wymieniały bezpłatnie wy- 
szłe z używania, a nie zużyte znaczki fm ar.i) stem
plowe na newe znaczki (marki) stemplowe z zacho
waniem istniejąoyeh w tej mierze przepisów. Po 30. 
czerwca 1888. nie może byó dozwoloną ani wymiana 
wycofanych ze sprzedaży znaczków (marek) stemplo
wyoh, ani też za takowe przyznane jakiekolwiek inne 
wynagrodzenie.

Księgi przemysłowe i handlowe, tudiież blan
kiety na weksle, rachunki i t. p., na Których umie
szczone są dawniejeze, lecz pized 1. maja 1888. sto
sownie do przepisów urzędownie ebliterowane znaezki 
(marki) stemplowe mogą byó także po 30. kwietnia 
1888. używane.

* 40.000 z 1. wygrał przy ciągnieniu lesów ks. 
Salm p. Czernotorski, komisarz straży skarbowej 
w Czarnowodach na Szląskn.

* 10.000 r u b l i  w listach zastawnych Królestwa 
Polskiego znaczy ebecnio, gdzie kurs rubla tak nisko 
stoi, 16.000 zł. na walutę austrjacką (zamiast 11.000 
z ł) . Tak obliczył nrząd podatkowy w Krakowie, aby 
wziąć 1600 zł. (zamiast 1100 zł.) należitośoi skarbo
wej od fundacji stypendyjnej dla ubogich uczniów. 
Rosja może się oieszyć z tak wysokiego kursn rubla, 
Austrja zaś ze znacznej kwoty, jaka w ten sposób 
wpłynie do jej skarbu !

* S ta n  pawletrza. Obserwaterjnm szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od NW do NE, zachmurzenie byłe zmienne. Wczoraj 
przed południem padał śnieg, którego opad mierzony 
o godzinie 2. wynosił 2.5 m m .; po południa i dziś 
rano polatywał nieznacznie.

Średnia temperatura doby była — 10.9° C., 
najwyższa —  2.0* C., najniższa dziś nad ranem —  
13.0° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 769.1 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 746 — 750 mm. zwyżka 
w półnoeno-zaehodniej Francji i wynosiła 775— 770 
m m .; zniżka drugorzędna ntworzyła się między Lwo
wem a Odessą.

Prognoza na dobę następną od 12. geeziny 
w południe dnia 24. stycznia :

Wiatr e niepewnym kierunku, irednia tempe
ratura doby około — 11* C., stan nieba zmienny, 
powietrze więcej jak miernie wilgotne, opad eo naj
więcej wcale nieznaczny.

* Jutro, dnia 25. stycznia: N a w r ó c e n i e  
św. P i o t r a  —  św. E r m y ł  a M.

— K ra k ó w , dnia 22. styoznia 1888. (Koresp. 
Gaz. N ar )  (Obchód narodowy.) Ku uczczeniu pa
mięci powstaniu styczniowego 1863 urządziła mło
dzież akaaemicka wspólnie z kółkiem obywateli w 
salach towarzystwa strzeleckiego wieczorek, na który 
zapro*zono przeszło 1000 o»ób z Krakowa i okolicy. 
Obchód ten narodowy udał się nad wszelkie oczeki
wanie i długo, bardzo długo zostanie w parnię-i u- 
czestników tej wielkiej umysłowej biesiady. Im eniem 
komitetu powitał zsromadzonyeh sybirak ka. Żuliń- 
bki słowem wstępnem, w którem podniósł olbrzymi 
entuzjazm młodzieży dla powstania narodowego ów
czesnego Pochłonęło cno wiele ofiar, wychnęło mo
rze łez i krwi męczeńskiej, lecz wskazało Europie, 
że jesteśmy, i że jeszcze Polska nie zginęła. Walka 
prowadzona była pod znamieniem krzyża t. j. cier
pienia i wiary w odrodzenie.

Następnie chór włościan z Bierzanowa, po
wstały staraniem niezmordowanego ks. kanonika 
K itla , odśpiewał marsz kosynierów z „Kościuszki 
pod Racławicami" i Wasilewskiego: „Na Wawel na 
Wawel!* za oo go gromkiemi oklaskami nagmdzo- 
no. W dalszym ciągu sbchodn odczytano pracę p. 
Stanisława Buszczyńskiego o powstaniu 1863. Z po
woda choroby autora odczytał ją p. H. Błeszyński 
z prawdziwem przejęciem.

Pan> Zofia Uiuk.ewiczowa zc Lwowa, żona sy
biraka odśpiewała z niezmiernym wdziękiem i sie- 
płem pieśui Szopsna: „Lecą liście z drzewa* i
„Pieszczotkę" tudzież AbY : „Dobra noo" i „Dwie 
rywalki" Madejskiego. Towarzyszył jej na fortepia
nie p. Barabasz. Grzmoty oklasków były podzięko
waniem dla śpiewaczki, tudzież dla młodziutkiej

panny Walter, córki sybiraka, która odegrała na 
skrzypcach Riza „Gondolierę" i Raffa „Kawatynę." 
Akademik p. Nowicki, wypowiedział potem z wielką 
siłą wiersz Grudzińskiego „Nam nis wolno*. Imie
niem młodzieży przemówił na końca prezes czytelni 
p. W. L. Jaworski, zapswniająo iż młodzież te
raźniejsza jest godną młodzieży z r. 1863, i zdolną 
zarówno do wszelkich poświęceń, bo duch narodowy 
jest w niej nieskalany. Ostatnie to przemówienie 
wywołało najserdeczniejsze podzięki znakomitemu 
mówcy, młodzieńcowi, wielkie rokującemu nadzieje.

Na zakończenie odśpiewał chór akademicki 
pieśni narodowe z muzyką układu dyrektora p. 
Barabasza.

— Uroczystość Jordanu obchodzenc między 
inuemi także w Stockeran pod Wiedniem, gdzit znaj
duje się 11 pnłk ułanów cesarza Aleksandra IH , zło
żony przeważaie z wyznanawców gr. kat. obrządku. 
Uroczystości poświęcenia wody dokonał kapelan polny 
ks. Ferdynand Kuźniewicz. W  solennym obrzędzie 
wzięli udział wszyscy oficerowie rzeczonego pułkn, 
pod przewodnictwem pułkownika hr. Dill~n-Spieringe 
i majora Ulricha.

—  Z Poinaula donoszą: W szkole żeńskiej we 
Wrześni nanka języka polskiego została za wie- 
■zoaa.

—  Z Wiednia donoszą 22. bm. Dzisiaj przedpo
łudniem odbyło się nabożeństwo żałobne w kościele 
Ruprechta za poległych w r. 1863.; kościół był 
przepełniony szczególnie studentami i rzemieślnikami. 
Nabożeństwo to przyszło do skutku staraniem p. Mi
kulski, go, weterana z r. 1863, prezesa stow. rze 
mieślhików „Zgoda*.

Towarzystwo ruskie „Sicz" urządzało dziś w ko
ściele św. Barbary nabożeństwo żałobne za spokój dn- 
szy śp. Fedkowiszą.

—  Pożary na W ę g rz e c h . Fabryka pił w 0- 
roszmeyer i fabryka zapałek w Bekesgyanla ip łoięły 
19. bm. Szkody nadzwyczajne,

—  W Paryżu woźny binrowy sprzeniewierzył 18 
bm. w ministerstwie finansów 300.000 franków a 19. 
bm. został aresztowany.

—  Lane, poseł irlandzki został z pewodn podbu
rzającej mowy, którą wygłosił d. 4. grudnia, uwięzio
ny i po rozprawie sądowej skazany na 1 miesiąc wię
zienia.

—  Damas wygwizdany. W  Kołoszwarze (Klan- 
senburg) przedstawiono d. 18. bm. „Franęillon* Dn- 
masa. Sztuka ta tak się niepodebała publiczności, że ją 
wygwizdano.

—  Kradzież. Z Budapesztu telegrafują : W dro
dze z Rieki do Yunars skradziono wór pocztowy z 
przesyłkami zdeklarowanemi na 5760 zł. Skonstato
wano, ie jeden z słng pocztowych w Rieee brał udział 
w tej kradzieży.

—  Z Warny donoszą 20. bm. Parowiec angiel
ski „Nora" rozbił się pod Mangalią. Siedm osób 
ntonęło.

—  W  Madrycie Wielka firma „Jnarez Iuelan" 
ogłi iła kilknmilionową upadłość. Żerant znikuął.

—  Feodorow, redaktor petersburskiego dziennika 
Nowoje Wremja, zeetał za oczernienie niemieckiego 
attache wojskowego, Villaume’a, skazany na grzywnę 
150 rubli i sześciotygodniowy areszt na edwachn.

— Choroba niemieckiego następcy troni.
Z San Remo piszą pod d. 21. bm. : Od błony krtań 
wyścielającej, w tem mianowicie miejson, gdzie w li
stopadzie r. z. utworzyła się była narośl, odłączyły 
się obecnie drobne cząstki. Posłano je do analizy Vir- 
chowowi. Lekarze nie widzą w nich nie niebezpie
cznego, a owszem uważają je za objaw z tego wzglę
du pomyślny, ie takie oddzielanie się nigdy nie wy
stępuje przy naroślach natury kank-ordjalnej.

Z d. 21. bm. rozpoczął książę znown zwykłe 
swe przejażdżki, a na 23. hm. projektowano prze
jażdżkę morską. Na jutro (środę) prsygotownje San 
Berno, a zwłaszcza tameczna kolonia niemiecka, u ro
czysty obchód, jako w 30. rocznicę zaślubin książę
cej pary.

D. 20. bm. przyjmowano w San Berno eezarza 
brazylijskiego Don Pedra.

— Radca dwora Nothnagel o stndjach kli
nicznych. W wykładach zwoioh dotknął dr. N«than- 
gel w ubiegłą sobotę między innemi także kwestji 
studjów klinicznych i oto, oo w tej sprawie powie
d z ia ł: „Przekonywam się z dniem każdym coraz bar
dziej, że wieln i panów wynosi z prelekcyj bardzo 
mało praktycznego pożytku, a konstatuję to nietylko 
tu co do pp. praktykantów, leez także przy egzami
nach. Trudno wam, moi panowie, zrozumieć, j»k 
niewymownie przykrą jezt sytnacja tego, który przez 
swoje Yotum może zacnwiać młodą egzystencję kan
dydata po pięciu do sześeiu latach nauki, ba, nawet 
zrujnować ją całkowicie. Z drugiej jednak strony wy
obraźcie zobie, panowie, tę odpowiedzialność, którą 
państwo na nas wkłada, a od której' my zię eofńąó 
nie moierny. Uznając kandydata jako zdolnego do 
pełnierm obowiązków lekarza, czynimy od jego wie
dzy i zdolności zawisłem życie i szczęście naszych' 
bliźnich.

Z jurystanr rzecz się ma całkiem inaczej; tam 
błąd jednostki nie sięga tak daleko, jak w naszym 
zawodzie Ponad sędzią stoją korporacje obdarzone 
władzą juryzdykcji i sprawę aważa się dopiero wów- 
czai jako rozstrzygniętą, gdy przejdzie wszystkie in
stancje. W naszym zaś zawodzie rozstrzyga najczęściej 
jednostka, jeden lekarz o życiu człowieka, o egzy
stencji jogo rodziny. Tn nie ma kontroli, nie ma ża
dnych instancyj, ziemia pokrywa milczeniem wszystko.
0  jednej tylko kontroli może tn byó m ow a, o tej, 
która tkwi, panewie, w waszem sumieniu, w waszem
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Zostawiwszy om dlałą żonę, Iw an Petrowicz 
przeszedł do swego gabinetu, gdzie zastał nlnbień- 
ea swego, ad jn tan ta  G arjatyńskiego. W ciąga 
dwóch dni ostatn ich  wielki ksiąze za wiele pił i 
szalał, sby mógł był zajmować się czemkolwiek
w atniejszem .

— W asza cesarska wysokości —  przemówił 
ad ju tan t — m orderstwo dyrektora nolicji nabawia 
m nie niepokoją. Dotąd nie ma najm niejszego śla
du zabójcy, i lękam  się, czy zbrodnia ta nie ma 
swiązkn ze zniknięciem dziecka.

—  Jak  to być m oże? Przecież oba wypadki 
jednego dnia zaszły.

—  W łaśnie dlatego, wasza wysokości. P rzy 
jaciele wielkiej księżnej prawdopodobnie nkrycie 
dziecka złożyli na karb jenera ła  Szastnkowa, i 
wymierzyli doraźną zem stę. Otóż pośpiech ten 
id rad za , ie  całą spraw ą kierow ała ręka kobieca.

Oblicze wielkiego księcia zachmurzyło się ; 
spostrzegł to G arjatyński i dodał:

— Może się mylę, ale fak t spełnionej zbro
dni możemy tak samo uważać jako dalszy ciąg 
terroryzm u nihilistycznego, jak  i zemstę pryw atną; 
w każdym  razie n:e zaszkodzi mieć pewność 
w tym względzie. Snrowe śledztwo uważam tu  za 
niezbędne.

—  Rząd się tem  zajmie z obowiązku —  od
rzek ł wielki książę. *

—  Tak, ale nie zwróci swych poszukiwań 
przeciw osobie je j cesar-kiej wysokości, oo jest 
zresztą niedopuszczalne. Szukać będzie oihilistów 
po ich własnych norach. Zamachy bywają coraz 
czestsze i coraz straszn iejsze; krwią i śm iercią 
ebeą caryzm  pokonać. Pom iędzy nim i więc rząd 
śledzić będzie zbrodniarza Tymczasem wasza 
wysokość, dla osobistego swego bezpieczeństwa, 
powinieneś zbadać prawdę dokładnie, z możnością 
następnego przebaczenia winnym, stosownie do 
swej woM, lub ich ukarania.

Słowa ad jn tan ta  żywo dotknęły podejrzliw e
go zawsze Iw ana Petrowicza. Jeśli w ielka kiięźn~ 
zem ściła się na Szastukowie. i jego może ten 
sam los spotkać. Mi&łżeby wielki książę jak ą  zbro
dnię na snm ienin, że tak  zadrzał na samo o tem  
wspomnienie ?

— Masz słuszność, G arjatyński I —  zaw ołał 
nagle. Poślij natychm iast po żandarm a.

W Sław ii, jak  i w całej T a rta rji, n ie ma 
większego postrachu na lndzi, ja k  niebieski mnn-

dnr żandarm a. Po nad żandarm am i wszakże 
w mnndnrauh, będącymi tylko częścią policji. 
L in ieje  jeszcze wyższa dykasterja , znam  pod 
nazwą „2 7 /. w ydziału w łasnej kancelarji Jego 

\ carskiej Mości*. W ydział ten, utworzony przez 
hrabiego H  nkendorfa, a składający się wyłącznie 
z samych szpiegów, w znrezeniu stoi na równi 
a nawet wyżej od m inisterstw . Dawniej wszystkie 
śledztwa polityczne, krym inalna i prywatne, zo
stawały w rękach policji, podobnież ja k  w innych 
krajach . Obecnie III . wydział wykonywa obo
wiązki policji, w specjał nem słowa tego znaczeniu, 
bo prowadzi szpiegostwo na wielką skale, saun 
też odpowiedzialnym je s t za spokój polityczny 
w carstw ie.

W każdem mieście tatarskiem  znajduje się 
jeden, dwóch lub wieeej takich eleganckich nie
bieskich mnndnrów. Są to prokonsulowie, earzyąi, 
od kaprysn których zależnym  je s t byt, m ienie, 
honor, samo nawet życie cał ej lndności. Kontro- 
Inją oni władze, urzędników, szpiegują mieszczań
stwo i obywateli, pilnują bacznie ludn prostego. 
Każda sprawa, cokolwiek g łośn ie jna , m usi być 
przez nich rozpoznawaną, a sprawozdanie swoje 
o niej sk ładają bezpośrednio rządowi, bez względu 
na zapatryw ania władzy miejscowej. Oficerowie 
żandarm erji są zazwycza ludźm i światowymi, 
bywają w najpierwszych salonach, a w charak te
rze członków honorowych należą do wszystkich 
stowarzyszeń, co niezmiernie nłatw ia im spełnia- 
uie zawodowych czynności; a chociaż nie z je 
dnego m iejsca chętnie by ich za drzwi wyrzu

cono, obawa przed straszliw ą ich zem stą, smnsza 
do nprzejm ego ich traktow ania.

Oprócz tego, je s t jeszcze jeden rodzaj żan
darm erji, nienmrindnrowanej. Spotyka się ją  we 
wszystkich klasach społeczeństw a; są to ajenci 
tajni, czynni również w znacznej liczbie za g ra
nicą, gdzi# pod osłoną tytułów i orderów, sp e ł
niają fonkcję policji przy ambasadach ta tarsk ich .

Przez dziwny i niewytłumaczony kontrast 
z całą biórokracją ‘ywilDą i wojskowi w Tatsrji, 
nadzwyczaj rzadko się zdar i, aby oficsr żandar
m erji dał się przekupić. Wie en dobrze, że na 
najdrobniejszą skargę, choćby nieznpelnie uzasa
dnioną, zostanie natychm iast wydalonym ze słnż- 
b y ; ale i skargi podobne tem rzadziej się zda
rzają, iż pokrzywdzony przez żandarma, czy to 
urzędnik, czy osoba prywatna, prędzej znajdzie 
się w kopalniach tyberyjskich, zanim  zdąży ze 
skargą wystąpić.

Kiedy wielki książę skończył wyjaśnienie 
całej sprawy, niezbedne dla przeprow alżenia żą
danego śledztwa, oficer 111. wydziałn odrzekł po 
chwilowym nam yśle:

—  Nic łatw iejszego, jak  odkryć, czy mor
derstwo jenera ła  Szastnkowa spełnione zostało 
przez strounietwo je j ce-arskiej wysokości. Wy 
starczy w tym  celu dokładne zbadanie prywatuycn 
stosunków wielkiej księżny; śledzenie jej na ka
żdym krokn, a nietylko je j sam ej, jako zmnszouej 
jnż wskutek swego stanowiska do wi* lkiej oglę
dności — ale głównie tych, którym  poleciła od-

sznkanie dziecka. Mnsimy posiadać ciągle najdo
kładniejszą świadomość o m chach i czynach sto
czenia jej wysokości. M amj już w pałacu na 
nasze usługi nieocenioną kobietę, wielką ochmi
strzynię dworu, księżnę Zorkową; oprócz niej są 
wprawdzie jeszcze damy honorowe ; że jednak ża
dna z nich, z wyjątkiem hrabiny Protasowej, nie 
wie o istnieniu nieprawego dziecka, zbytecznem  
byłoby śledzić je  i wybadywać. Można za to do
skonale się niem i posługiwać.

Nazwisko hrabiny Protasow wymówił z lek 
kim nacisl sm ; w III . wydziale bowiem, tak  sa
mo ja] u dworu, wszyscy byli przekonani, że br. 
Ksenia je s t siostrą wielkiej k s ię ż n e j; i dlatego 
zapewne dodał z pewnein wahaniem, mniej w ła- 
ściwem w ustach podobnej osobistości:

— Najczujniej radziłoym  śledzić hrabinę. 
A teraz, kiedy jnż wszystko je s t ułożone, mnszę 
jak najprędzej opnścić pałac. Więcej tn  nie po
wrócę. Urzędnik I I I . wydziałn w mieszkaniu pry
watne m waszej cesarskiej wysokości obudzałby 
baczuość przyjaciół wielkiej księżny W iery Dy- 
m itrjew ny. Będę oczekiwał w biórze dalszych 
rozkazów waszej wysokości, albo pierwszego i - 
portu, złożonego przez ustanowiony nadzór. Prze- 
dew»zy8tkiem żądam notowauia najdrobniejszych 
szczegółów; częstokroć z faktn na pozór znpełnie 
obojętnego wytryska pożądany promień św iatła.

(C. d. n.)
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poczuciu obowiązków. Jedynie wtedy, jeśli tem poczu
ciem przejęci, z zapałem i z niezmordowaną, pilnością 
to studjowaó zechcecie, co obraliście sobie, jako za
wód— tylko wtedy możecie przyjąć na siebie odpowie
dzialność, którą państwo wkłada na lekarzy.

Panowie ! Jesteście przecie dojrzałymi mężczy
znami, którzy wiedzą, do czego dążą ; apeluję do wa
szego sumienia, do waszego poczucia obowązków. Sta
rajcie się wasze lekarskie zdolności oprzeć na pod
stawach naukowych, a wtedy będziecie przysłuchiwa
li się klinicznym wykładom nietylko uszyma, łowiąc 
zaledwie dźwięk wyrazów, lecz będziecie wówczas łą 
czyli pojęcia i nabędziecie wiedzy, niezbędnej w tak 
ciężkim, tak odpowiedzialności pełnym zawodzie wa
szym. Słowa wystarczać mogą może w logice, filozo
fii, ale nic się niemi nie dokaże na polu nauk przy
rodniczych, a najmniej już w klinice. Tu musicie pa
nowie zbierać wyniki doświadczeń na podstawie skon
statowanych faktów, aby zaś z pożytkiem dokonać te
go w klinice, potrzeba wam wstępnych studjów, do 
czego zaliczam anatomię, fizjolegię, patologiczną ana
tomię, patologię i farmakologię.

Depiero gdy w tych działach zdobędziecie sobie 
potrzebne wiadomości, przyniesie wam studjum klini
czne pożytek. Bez tych zaś wstępnych wiadomości, 
będzie dla was to, co tu panowie słyszycie, szczym 
tylko dźwiękiem bez treści.

Przychodzicie panowie na klinikę, nieraz nie
przygotowani, bez potrzebnych wstępnych wiadomości 
i to jest mojem zdaniem główna przyczyna bezowo
cności studjów klinicznych. To, co widzę przy łeżu 
pacjentów, co słyszę przy egzaminie, przekonywa 
mnie, łe winien temu przedewsiystkiem niewłaściwy 
sposób zużytkowania kursów i nieodpowiedni rozkład 
w planie kolegiów. "

Słuchacie podziękowali profesorowi za przyja
cielskie rady oklaskami i okrzykami: „P rosit!“

—  Syn prezydenta rzeczypospolitej , F ran
ciszka Carnota, zaręczył się z córką p. Clemenceau.

—  Londyn 20. stycznia. Standard  donosi, ii 
^  tych dniach zginęło na rzece Żółtej 4000 robotni
ków, wyprawionych dla zakładania tam, ubezpiecza
jących przeciw wylewom.

—  Deputacja do papieża. Dowiadujemy się, 
iż w dniach ostatnich miała się odbyć narada lku- 
dziesięciu posłów, oelem wysłania deputaoji do pa
pieża Leona XIII., dla złożenia bołdu i wyrażenia 
życzeń z powodu 50-letniego jubileuszu kapłaństwa 
Ojca św. Deputacja została postanowioną w zasadzie, 
księcia Jerzego Czartoryskiego uproszono z a ś , aby 
stanął na jej czele. Książę Adam Sapieha ma także 
kyó obecnym w Rzymie podozas pielgrzymki de- 
P^taeji.

— Skandale orderowe w Paryżu dotąd się ni# 
skończyły. Figaro podaje, że pewien znauy czło rek 
P&rtji nieprzejednanych uzyskał był order za cenę 
50.000 fr i ofiaruje się w razie potrzeby przytoczyć 
dowody Postępek sędziego śledczego Vigneau, wywołał

Sekwaną ogromną wrzawę. Ten pan przesłuchując 
8 kretarza Wilsona, nazwiskiem Ribeaudeau, upoił go 
szampanem, aby zeń wydobyć potrzebne zeznania, a 
£dy to nie pomogło, kazał go aresztować.

Od innego zaś wspólnika Wilsona, Legranda 
Wydobył rozmaite wiadomości przez telefon, udając, 
k® jest Wilsonem.

Minister sprawiedliwości kazał mu skutkiem te- 
8° podać się natychmiast do dymisji. „Ubliżyłeś pan 
stanowi sędziowskiemu — powiedział mu p. Fallie- 

Wezwawszy go do siebie. —  Na użycie takich 
redków nie możnaby pozwolić nawet tajnemu agen- 
0 Poliev, a cói dopiero sędziemu 1“

Gil h ta s  twierdzi, że w podobny, a nawet w 
gorszy sposób próbowali sobie pomagać także inni 
sędziowie i to w rozmaitych sprawach, nie tylko w

r | e Wilsona.
."7 Katastrofa kolejowa. Z Bradford, małej 

iny w Stanie Massachusetts, donoszą o wykole- 
n,u się pociągu pospiesznego kolei Boston-Maine, 

dwa wagony zostały zgruchotaue, a 10 pa- 
erów, którzy w nich byli pomieszczali, zginęło na 
®J8tu. Rannych jest 45. Z wykolejonych wagonów 

tniVx^° kilka z pochyłości góry na domek robo- 
kolejowych i zburzywszy domek, zabiło jego 

0 .̂LJ 8kańców w chwili właśnie, gdy się zeszli na

g2 S a m o b ó js tw o  śpiewaczki. Z Rzymu dono- 
V że śpiewaczka Bastia, przez publiczność włoską 

°eniona, zadała sobie śmierć głodową. Aby 
’.ar swój przyprowadzić do skutku zamk ęła się 

Piwnicy i klucz wyrzuciła. W liście znalezionym 
zy zwłokach, podaje Bastia jako powód samobójstwa 

Otyłość.

tę. ~~ Katastrofa. Z Brukseli donoszą telegraficznie : 
Maubeuge na granicy belgijsko-francuskiej eksplo- 

"°» a ł gazometr. Dyrektor zakładu gazowego i 18 ro- 
°tników ponieśli śmierć na miejscu.
, 7 “ W  fabryce obuwia Pollacka w Gracu ża

łow ało  23. b. m. 90 robotników, żądająo pod
łażen ia  płacy.

w "Z Stracenie lekarza. D. l i .  b. m. stracono 
ttódz • *  I f landji dr- Crossa, który otrnł żonę, aby 
zapew*'ę»0ieni<  ̂ 1 £awernantkA Do ostatniej chwili 
wyn . Cro*«, ii jest niewinnym. Majątek swój, 
łowię* do 600 tysięcy franków, zapisał w po-

* Minister oświaty wyznaczył z funduszów 
państwowych kwotę 5000 zł., jako subwencję dla 
istniejących obecnie w Galicji szkół przemysłowych 
na rok bieżący.

* Z kolei Karola Ludwika. W skutek tele
gramu K urjrra  Licowskiego z Tarnopola z 24. bm., 
że „także w Podwołaczysb-ch uwiadomił zarząd kolei 
południowo-rosyjskich, iż przez trzy tygodnie nie bę
dzie przyjmował przesyłek towarowych" donoszą nam 
z pewnego źródła, że dotychczas nic nie jest wiado- 
mem w Podwołoczyskach o takiem oświadczeniu, 
owsz°in przesyłki towarowe bywają codziennie przyj
mowane bez najmniejszej przeszkody. Pociągi towaro
we kursują aż do Kijowa i Odessy, tylko na linii 
Birsula-Odessa istnieją gdzieniegdzie zamieci śnieżne, 
które jednak nie tamują rnchu rzeczonych pociągów.

* Ograbianie witryn sklepowych. Polieja 
aresztowała 18. b m. Matwija Pilawkę przy włamy
waniu się do sklepu p. Wojezyńskiego, a Hryńka 
Kowala przy takiej samej manipulacji, koło wystawy 
zegarmistrza pod 1. 6 przy ulicy Teatralnej. Kowal 
przyznał się do 8 dokonanych, a dwóch usiłowanych 
kradzieży, zaś Pilawce, który się winy wypiera, udo
wodniono, że jedną z tych kradzieży na własną rękę, 
a drugą w spółce i  Kowalem popełnił; w jednym 
wreszcie wypatku został spłoszony. Skonstatowało, 
iż Kowal skradzione towary za bezcen sprzedawał 
sześciu osobom, z których polieja odstawiła osławio
nych nkrywaczy łupów złodziejskich: Szmita, Icka,
Frisera i Izaaka Hermana do sądu kraj. karnego, 
resztę zaś chwilowo na wolnej stopie pozostawiła. 
Większą zaś połowę skradzionych rzeczy już odszu
kano i zwrócono poszkodowanym. ' /

dnie w > dłlewc*,y“ ie, dl* której popełnił zbro- 
zapisał qP 6 la i  jej siostrze. Ciało swe wreszcie 

_  G «r° W te*tameneie psom, a duszę djabłu.
strzelił . i ! 1" * "w yborczej. W Szabadka za-
który n a d I  bm' a<Jwokat dr. Karol Mukies, 
“kiego został * w v Wyb#rów do S*imu węgier
ka lopi.ro L t T s  en ny prz“  Horwzatlia, Liczyłno Tinnnł, X rozpaez.iwego zas kroku miał
DrtY w K r  0Cływi^ “  «am zawód doznany 
przebierała™** *le Die8°dziwe środki- w których nie
zawistnego L b i* * / 1̂ " 113’ byl® tjlk ° B“unł <S ni®' 

Mukioa kana/ data z drogi, 
żnej rodziny. J e r 0°o ^L *  U r l Z° Powaianfj i z»mo- 
Pozostawił też stary M u f U "T b j ł  *& MiI oaera- 
mi maiątek. Ale sp n śo jj!  f-Tn0wi °lbr,y"
boivivant długami, i jeet prawdom^ ? młody
nadwerężone finanse zniechęciły g0 d°o iy™’a ** UkŻe

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zam.ano- 
w**» tymczasowego nauczyciela, Stanisława 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły etatowej 
*  Starym Sączu; tymczasowego nauczyciela, Aleksan-

Brodzińskiego, w Bolesławiu rzeczywistym nau- 
0zycielem kierującym tamie.

* Pogrzeb śp. Bogusława dr. Longcham-
p sa  Odbył Się dziś popołudniu. Kondukt wyruszył o 
P m ’ 31/*’ Na karawanie w myśl woli wyrażonej
szczono^am f 0,*”' 6 był° iadueg° wieńca ~  Umi6'  

Za yiko zbroję rycerską.
in corpore*W ok*'mi P"stępowała rodzina, rada miejska
korporacje’ 1 r‘ 183L - koledzy zmarłego,
monii“, straż o ch o W ' cbo,r^ wiami- mnzJ ka "Har" 

Nad grob m 1 ardzo wiele publiczności.
Bki. W chwili oddaniar« m6Tił PierwBzy ks- Siemień- 
ks. Siemieński po którvm j> P°d Pras? mówił jeszcze 
wiać jeszcze mieli p. Syroczyól* Pr°gramU 
obywatelskiego, dr. G o ldm S . t -  lrai< T m . kom,tetu 
kującego się weteranami dr G z T l  '°?i6'
h M J  i akademik i m i J m L i Z j

Z Izby sądowej.
( Procet tocjalistyctny).

P e z n a ń 22. stycznia.
Policjant Napora zgłaszał się i zeznał: „Zezna

nia moje odnoszące się do sajść w dniu 6. stycznia 
1887. r. mogę teraz sprostować; kazałem sebie al
bowiem przez mą żonę przysłać plan mego 6. sty
cznia 1887. r. uczynionego sprawozdania, mogę za
tem z całą pewnośoią twierdzić, iż oweg# wieczora 
nie byłem w pomieszkaniu Graądkiewieza i wypowie
dzianych przezeń wyrażeń nie użyłem. To, co Poran- 
kiewicz i Grządkiewicz zeznają o tych wyrażeniach, 
jest bezwarunkowo nieprawdziwem. Być może, iż owe
go wieczora spotkałem był Grządkiewicza l a  ulicy, 
ale muszę stanowczo zaprzeczyć temu, jakobym był 
miał powiedzieć doń to, co on zeznaje. Byłoby tylko 
rzeczą możebną, że świadkowie mylą się ce do dnia, 
ale o rozwiązaniu zgromadzenia na Weberstrasse in
nego dnia nic mi nie wiadomo. Po każdem zgroma
dzeniu robiłem sobie zapiski, wygotewywałem i  nich 
koncept i przedkładałem go komisarzowi kryminalne
mu Sehoenemu ; on go przeglądał, a ja go odpisywa
łem po raz wtóry i ten to odpis bywał przedkłada
ny jako sprawozdanie oryginalie. Do mego urzędu 
należało czuwanie nad socjalnemi demokratami Pola
kami, a ja  w czasie sprawowania mego urzędu ni- 
gdym się nie upił“.

Kryminalny komisarz Schoen zeznał: „Napora 
zawsze mi przedkładał projekta swych sprawozdań ; 
ja je przeglądałem, zmieniałem to i owo, wykreśla
łem rzeczy małej wagi, a odpis wykonany następaie 
przez Naporę dostawał się później do akt jako spra
wozdacie oryginalne. Napora jest pod każdym wzglę
dem urzędnikiem, na którego spuścić się można i 
trzeźwym; częstokroć widywałem go po lokalach 
przestającego z Polakami, nad którymi czuwał, ale 
nigdy nie źrebiłem spostrzeżenia, aby był napitym."

Poczem przez cały ciąg dalszego postępowania 
procesowego wykluczono publiczność.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Dziś „Rigolett#*, opera Verdiego, 

jutro po raz pierwszy „Dnrand i Durand", farsa 
z francuskiego. We czwartek „Lucrecia Borgia", opera.

—  P. J u l i a n  H o r o s z k i e w i c z  donosi nam: 
„Echa minionych lat“ dla braku poparcia w przed 
płacie, nie mogą być wydane. Przychylni temu wy
dawnictwu, nieliczni prenumeratorowi#, zechcą się 
zgłosić po swoje wkładki do miejsc, w których je 
złożyli."

Przypuszczamy, że postanowienie to nie jest 
jeszcze stanowcze, i że prseoież w kraju naszym 
znajdzie się dość zwolenników pięknych pieśni, które 
przeszłość naszą porozbiorową tak charakteryzują.

— L e o n  M i e c z y s ł a w  Z a w i e j s k i ,  artysta 
rzeźbiarz z Florencji, umieścił na wystawie obrazów 
Franciszka Żmurki rzeźbę s marmuru kararyjekiego 
pod tytułem „Św. Jan z jagnięciem*, wykonaną 
w stylu Donatella. Krytyka włoska jak najpriyehyl- 
niej oceniła dzieło dłuta naszego ziomka, które aka
demia sztuk pięknych we Florencji medalem srebrnym 
nagrodziła Za tę samą rzeźuę p. Zawiejski na pier
wszej wystawie sztuki polskiej w Krakowie usyskał 
medal komitetu.

„Mandolinatę*, obraz olejny Franciszka Żmurki, 
nabył na własność p Władysław Korwin Kłopotowski, 
obywatel z pod Mohylewa.

— O p e r e t k a  f r a n c u s k a  obwożona po świś
cie przez impresarja Schiirmana, która i u nas miała 
występować zrobiła fiasco w Krakowie. Podług N. 
Rffurmy  niezbyt liczna, a bynajmniej nie „pierwszo
rzędna" ta trupa śpiewacka, przedstawiła się dość 
niekorzystnie w „Maskocie", operetce znanej w Kra
kowie z przedstawień teatru lwowskiego —  a gwia
zda jej personalu p. Deeroza niezem nie megła zaćmić 
własnych naszych gwiazd tego samego fachu. Opróez 
panny Decrozy śpiewającej wcale pospolicie i wtóru
jącej jej d y s k r e t n i e  drugiej solistki, trupa po
siada jedynego dobrego śpiewaka p. Schmitta. Dość 
akromna wystawa j rzy nieudolności mazycznej reszty 
solistów i częstych nieporozumieniach chóru z orkie
strą, w zupełnej była harmonii z określoną jnś war
tością towarzystwa, zmuszonego szukać za granicą 
swego kraiu powodzenia i rozgłosu."

We Lwowie występ tej koczującej trupy nie 
przysiedł do skutku z tego powodu, ponieważ nie 
rozkupiono wcale biletów na to widowisko. Publi- 
£oh™!-I>rie®Z',ła 'widocznie, że sława tei operetkowej

Otom uc>«.tmk4» ,  ,o l„  l893 ISWIP ,0
Z  J  J 1 W*’§ło 80ble za zad“nie gromadzić i 
w odpowiednich chwilach ogłaszać zebrany hijtory- 
czny m at-rjał do dziejów epoki 1 8 6 1 - 1864. W wy
konaniu tej myśli, wypowiedzianej w odezwie, która 
przesłana została we wrześniu z. r. a podanej przez 
nas w eałej osnowie, ogłasza się prenumerata na 
„Tom I. wstępny", który zawiera: 1. Pogląd ogólny 
na powstanie 1863. r. 2. Zbiór najnowszych doku
mentów z tej epoki. 8. Stan Litwy prz-d 1863. r. 
4. Dzieje delegacji warszawskiej w 1861. r. ś. p. 
Agatona Gillsra. —  Cena I. tomu wstępnego, około 
dwudziestu kilku arkuszy d ru k u , w prenumeracie 
4 zł. Cena ta od 1. lutego 1888. podniesioną będzie.

Prenumeratę należy przesyłać pod adresem : Drukar
nia Ludowa 1. 7, plae Bernardyński we Lwowie.

— W t o w a r z y s t w i e  m u z y e z n e m  w obe
cności prezesa, art. dyrektora i członków wydziału 
odbyła się w niedzielę 22. bm. jedna z perjodycznych 
produkcyj uczaiów konserwatorjum.

Audytorjum składało się przewsiaie z rodziców 
i krewnych zaproszonych w tym celu, ażeby o postę
pach szkolnych przekoaaó się' mogli. Uczniowie odgry
wając utwory, które właśnie w szkole studjnją, nabie
rają w ten sposób śmiałości, przyesem produkcje te 
nie mają charakteru przygotowanego popisu. —  17 
uczniów wykonało różne utwory solowe i zbiorowe, 
dając wymowny dowód, że konserwatorjum towarzy
stwa pod kierunkiem doborowych sił nauczycielskich 
eięgłe wykazuje postępy.

— P. W o j c i e c h  K o s s a k  wykończył na wy
stawę jubileuszową w Wiedniu większych rozmiarów 
obraz p. t. „Scena z przyszłości".

— D r. W ł a d .  C h o d e c k i  ogłosił drukiem stu- 
djusn społoczno-higienicsne „O pijaństwie", nakładem 
towarzystwa szersenia wstrzemięźliwości w Kóniku.

—  N o w ą  o p e r ę  zamówiła u Masseneta dyre
kcja wielkiej opery w Paryża. Libretto pisze Sardou. 
Opera nosić będzie tytuł „Mantegnaca".

Dział ekonomiczny.
Prezesem bukowińskiej izby przemysłowo- 

handlowej na 15 głosująoyeh wybrany został p. F. 
Langenhan a wiceprezesem p. Dawid Tittinger.

Giełda zbożowa. Z Wi e d i i a  donoszą
23. b m .: Usposobienie mdłe.

Psseiiea 7 63 do 7.85, owies'5  99 de 6 25. 
żyto 6 1 7  do 6.33, knkurudsa 6 52 de 7 ‘— . Okowita 
26-50—26.75.

Wiedeń d. 23. styosnia. Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono 2411 sztuk opasowego 
i 975 sztuk chudego, ogółem 3386 sztuk bydła. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 649 sztuk opa
sowych i 36 sztuk chudych , z Bukow.ny sztuk opa
sowych 154 i chudych 4 sztuk. Ogółem przypędzo
no o 678 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. Z Ga
licji przypędzono o 124 sztuk więcej niż zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu był mniej więcej ożywiony. 
Ceny jednak małe co smienne. Nie sprzedano 160 
sztuk.

Płacono g a l i c y j s k o - b u k o w .  woły opa
sowe po 52 złr., towar przedni 54 do 56 z ł . , 
węgierskie woły opasowe po 48 do 58 zł., towar 
przedni 54 do 58 zł., wyjątkowo 60 zł., z innych 
krajów koronnych woły opasowe po 50 do 55 zł., 
towar przedni po 56 do 60 zł., wyjątkowo 61 zł.; 
krowy 48 do 51 zł., bnhaje 40 do 52 zł. za cetnar 
metryczny towaru zabitego; bydło chude płacono po 
40 do 46 zł., a 21 do 112 złr. za sztukę.

Ostatnie wiadomości.
Donoizą nam z W a r s z a w y :
Tem i dniami odbyła się wielka narada woj

skowa w W arszawie pod przewodnictwem jenerała  
H nrki, na której zapadła uchwała, aby donieść 
carowi, iż wszelkie wkroczenie wojsk rosyjskich 
tak do P rus jak  i A ustro-W ęgier je s t niemi że- 
bnem przed ukończeniem uzbrojeń, które co n a j
mniej do przyszłej zimy trwaćby m usiały. Rosja, 
zniewolona do walki, może zająć tylko stanowisko 
obronne w czworoboku fortecznym, ograniczając 
swą czynność do zniszczenia wszystkich liaij ko
lejowych, mostów, gościńców i dróg, tudzież wy
wiezienia wszelkiego bydła i zboża w głąb Rosji, 
tak aby nieprzyjacielskie wojska ze zobą prowiant 
prowadzić m usiały.

Zażądano bardzo znaezuych kwot na wykoń
czenie forta Modlina i D^mblina, tudzież na bu
dowę olbrzym ich baraków ua Pradze i błoniach 
nod W arszawą. Same twierdze mają kosztować 
20 milionów i m ają dostać każda po 2 wieże 
pancerne z p ły t wyrobu belgijskiego.

Wogóle gdy porównano gotowość do wojny 
arm ii tak  niem ieckiej jak  austro-w ęgierskiej, n- 
czuła Rosja całą swą słabość i brak przygotowań 
wojennych. Dlatego spodziewają się tu wielkich 
nstęnBtw ze strony Rosji. Na posiedzeniu tera 
rady wojskowej, jedon z pułkowników, ozdobiony 
najwyżzzemi chrestam i za waleczność w czazie 
wojny tnreckiej, m iał wykazywać liczebnie, jak  
niedołężną była mobilizacja i marsz strategiczny 
arm ii rosyjskiej podczas ostatniej wojny.

Brak koni ma być wielki, a karabiny dają 
dużo do m yślenia, gdyż tylko bataljony strzeleckie, 
mają m agazynierki. Działa f>rteczue zam iast na 
10 niosą tylko na 7 kilom etrów ; zaprowiantowanie 
arm ji jest nędznem, a pomieszczenie takiem , ie  
w wojsku czerwonka i tyfus wszędzie epidemicznie 
grazują i dziesiątkują szeregi. Rada wojskowa do- 
m a ta  się położenia drugiego toru na wszystkich 
kolejach, zdążających ku granicom pańitw a, rewizji 
wszystkich mostów i budowy g -icińców.

Na wypadek wojny wysłani być m ają do 
Niemiec i A nstro-W ęgier ajenci zdolni, z obo
wiązkiem podrzucania „robaritu" pod mosty kole- 
jowo, stanowiące połączenia sieci kolejowej. Od 
Igo b. m. objeżdżają wszystkie stacjo kolejne ko
misje cywilno - wojskowe i badają, czy są na nich 
potrzebne zapasy węgla, drzewa i t. p.

W sferach wojskowych zapanowało przeko
nanie, że Rosja pod żadnym warunkiem w K ró
lestwie polikiem  wojny zaczepnej prowadzić nie 
może, gdyż nie je s t do niej przygotowaną.

T f c a iy  „Gazety N a ro W .
B u d a p e s z t  d. 24. stycznia. Pesler 

Lloyd wzywa wiedeńskiego korespondenta Ti
mesu jako „gentlemana*, ażeby oświadczył, iż 
wycieczki jego przeciwko hr. Kalnokiemu nie 
się wcale przez hr. J. Audrassego inspiro
wane. Hr. Andrassy widział przeszłego tygo
dnia korespondenta Timesa po raz pierwszy 
na wieczorze u ambasadora sir Pageta, i po
znał się z nim, lecz o polityce wcale z nim 
nie rozmawiał.

B u d a p e s z t  d. 24. stycznia. Dwór ce
sarski przeniesie się d. 9. lutego z Wiednia 
do Budzina.

P r a g a  d. 24. stycznia. Narodni Listy  
są przerażone ustępstwami, jakie Niemcom 
poczynione być miały, i dziękują Bogu, że 
Pickerty i Knotzl w sprawie ugodowej decy
dowali, a nie przewrotni Herbsty i jemu po
dobni. Spodziewać się należy, że tó po raz 
ostatni Czesi z własnej woli się upokorzyli, 
& że czeska niezłomność, w połączeniu ze

stosnnkami zewnętrznemi, ngodę na Niemcach 
wymusi.

Berlin d. 24. stycznia. Na zarzut 
Now. Wremienia, która wytknęła berlińskiemu 
wojskowemu Wockenblattotpi, że zaliczył fał
szywie siódmy korpus armii rosyjskiej do 
wojsk okręgu warszawskiego, wileńskiego i 
kijowskiego, donosi „Bióro Wolffa*, że zarzut 
ten jest bezpodstawnym, bo błędu powyższe
go Wochenblatt nie popełnił.

B erlin  d. 24. stycznia. Rozprawa nad 
interpelacją Koła polskiego w pruskiej Izbie 1 
posłów w sprawie nauki języka polskiego, od
będzie się jutro.

Berlin  d. 24. stycznia. Wbrew za
przeczeniu Nowego Wremienia, oświadcza „Biu
ro Wolffa*, że Tygodnik wojskowy w znanym 
artykule swoim słusznie zaliczył korpus ». 
armii rosyjskiej do wojska okręgu warszaw
skiego, wileńskiego i kijowskiego.

Berlin  d. 24. stycznia. Jak słychać, 
weszło do Rady związkowej od kanclerza 
przedłożenie o zaciągniącie pożyczki na cele 
wojskowe, które mają być trzymane w taje
mnicy. Według Polit. Nac/ir. organu półurzę- 
dowego nawet i kwota 230 mil. marek na 
land*erę nie odpowiada istotnemu stanowi 
rzeczy.

P « r y i  d. 24. stycznia. W dzienni
kach tutejszych pojawił się protest gremium 
konsularnego we Florencji z d. 26. grudnia 
z. r. przeciw naruszeniu konsulatu francu
skiego. Naruszenie to nazwane tam jest po
gwałceniem uznanych powszechnie zasad pra
wa międzynarudouego.

B ukareszt d. 24. itycznia. Doniesie
nie „Ajencji Hayasa* : W skutek popełnionej 
tu pospolitej zbrodni został parobek stajenny 
poselstwa rosyjskiego wraz z wielu innymi  ̂
służącymi przez władze rumuńskie uwięziony 
i przez kilka godzin w areszcie zatrzymany. 
Stronnicy Rosji starają się nadać znaczeuie 
polityczne temu drobnemu wydarzeniu i wcią
gnąć je na pole akcji dyplomatycznej. —  
Wszelkie rozsiewane z tego powodu alarmu
jące doniesienia nie mają żadnej podstawy.

Rzym  d. 24. stycznia. W toku roz
praw seuatn nad zmianą ustawy rekrutacyj
nej, oświadczył minister wojny imieniem rzą
du, że nie może przyjąć wniosku komisji 
centralnej, aby misjonarzy od rekrutacji u- 
woluiono; sprawę tę może tylko rząd roz
strzygnąć.

Po krótkiej dyskusji przyjęto projekt 
rządowy.

Londyn d. 24. stycznia. Deputowany 
irlandzki ze stronnictwa paruelistów, Cox, 
został tu wczoraj aresztowany.

K onstantynopol d. 24. stycznia. 
Porta zamierza dać lemi dniami odpowiedź 
na notę ambasadora rosyjskiego, Nelidowa, 
domagającą się wypłaty zaległego odszkodo
wania wojennego. Porta usprawiedliwi, że 
zwłokę w wypłatach spowodow ała klęska gło
dowa w tych wilajetach, z których dziesięci
na przeznaczoną była na spłatę odszkodowa
nia wojennego.

K onstantynopol d. 24. stycznia. 
Wedle doniesienia „Bióra Reutera* zażądał 
czarnogórski ajent dyplomatyczny wydania 
Czarnogórców, skompromitowanych w wypra
wie do Burgas, a to w celu postawienia ich 
przed sąd w Czarnogórze.

Filipopol d. 24. stycznia. Książę 
Ferdynand z matką przybył tutaj wczoraj 
popołudniu; ludność przyjęła ich z uniesie
niem.

Wiedeń d. 24. stycznia 1 godz. 50 min. po 
południu. Akcje kredytowe 269.50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 30 60. Akcje węgierskie Banku 
kredjtowego 273.— . Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 101.25. Akcje Unionbanku 191 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.50. Akcje kolei Półno
cnej 245.50. Akcje kniei Południowej (Lombardy) 
84 25 Akcje kolei Alfóldzkiej 171,75. Akcje kolei 
Państwowej 215 20 Akoje kolei Lw.-Czeru 211.50. 
Akcje kolei węg-północno-wschodniej 153 75 Losy 
komunalne wiedeńskie 129. . Akcje Tow. tureckiego
— .— . Galie, oblig. indemniz. 101.— . Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 158 75. LoBy re
gulacji Cisy 123 — . Akcje Banku dla krajów koron
nych 208 50. Renta węg. złota 4 pret. 97.3g. Akcje 
Bankvereinu 83.76. Rosyjski rubel papierowy 110.— . 
Losy premjowane węg. 119 25.

Berlin d. 23. stycznia godz. 3 m. 20 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 176 45. Akcje austriackie 
kredytowe 139 75. Akcje kolei Karola Ludw. 77 75. 
Austrjackie banknoty 160 40. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 34 50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
53 '— . 5 pret. listy Królestwa Polskiego 54 20.

P n y je o b a l l  do L w o w a
dnia 24 stycznia 1887 :

E o td  AngiiUkL Z. Wiśniewski z Haje»a. P. Tre- 
te r  i  Lassek król. A. Krajewski t  D ubit. T. Żelechowski 
z Koreiowa.

Hotel Wartsmcski. Hr. J  Potocki i  Dablan. Hr. L 
Sterze^ski z K»m'onki. Hr. W. Mieroszowski z Dublan 
8. Krokowski z JsgM nicy . H. Markiewicz z Gródka. J. 
D r Ki-naszewski z Halicza.

Hotel Francutki. J  A itkin z Anglii. W. Wood z 
Polany. A. Preszhurger, W. Sekaar i J . Mzyer z Wie
dnia. L H ubert s Itzkaa J . Rosenberg i S. Zorn z W ie
dnia A D ebler ■ Odeszy

Hotel Europejski J . b r . Mniszek z Krakowa. E. 
E rnst z WiedDia. M. G ratt z Bokala B. Cbrzątzcz z Slo- 
wiiy. M. Vnkowiez z Wiednia. M. Żymirska z Stobody 
rung . L. k i. babik z Roiuiatowa. C. W ollinann z Ko
mańcza.

Hotel Langa. M. Borgeniebt, F . Han»nkampf, 8. 
H ift, J. I dler, B. Serie i M. Fein i  W iedoia. M. Grzy
bowski z Kntkorsa.

II . L isty zastawne za 100 złr.
Banku hypoteoznego galicyjskiego 6 7 , .  . —

l  l  gal. 5*/, wyl. io*/.'pr' W 125
Banku kraj- wego 4‘/,%  lo* w r' ’ 1- • ’ ~
Towarzystwa kred. galie. 5*|, . . . .  9b.75 10125

„ kredyt, gal. ziem. 4“/0 • • • — ® ZZ
„ kred. gai. ziem. 5% los. w 371. 99.75 10125

kred. g. ziem. 4% los. w 411/, 1. —.— 92 —
,  kredytowego ra i  ziem. 4V«e/»

los. w 52 1 . 93 70 95 20
„ kred. gal. ziam. 4*1, los. w 56 1. —.— 91.50

111. L isty dłażne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włos. w iikw (A. 6 pr.) 3%  —.— 64.—
Gal. Z. kredyt, włoóć. (d. 5°/0) 27o°/o • • —.— 48.—
Ogóln. role. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

65/o »o». w 15 l a t ...................................—

IV. Obligl aa 100 zł.
Indem nizacyjne gauoyj. 5% m. k. . . . 101.— 102.50
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I  em. . 10J.— 101.—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . —.— 1< 5 —
Pożyczka krajowa 1883 4’/,%  . . . . .  — 9450

V Losy
Losy m iasta K r a k o w a .....................................— 19. —
Losy m iasta S ta n i s ł a w o w a .................... —.— 85.50

V I. Monety.
D ukat h o le n d e r s k i ...................................  5.88 5.98
Dnkat cesarski . . . J ............................... 5 90 6.—
N a p o le o u d o r ........................................................ 9 98 10.08
Półim perjał r o s y j s k i ................................10.31 10.45
Rubel rosyjski s r e b r n y ...........................140 1.50
F.iibel rosyjski papierowy . . . . . .  1.09 1 11
100 marek uiemieckich .............  ............  61.90 62.60
8rebro za 100 z Ir ..........................................—.— — .—
Kupony w srebrze  ..................................... —.— — .—

Robryka „ N & d e z ła n e “  nie pochodzi ed Redakcji 
która ta i żadnej odpowiedzialności *,s nią nie przyjm uje.

N a d e s ł a n e ,

Konsorcjum
zawiązane w cela z& b ad o w an ia  k i lk u n a s tu  

p a r c e l  w kom oleksie Wgo Euiila Bertem iliana 
B rajera przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Mouinszki we Lwowie, przyjm uje zgło
szenia  na zakuono oojeiyuczych grnulów, w y k o 
n u je  p r o je k ty ,  p la n y ,  k o s z to ry s y  i udziela 
bliższych inform acji. L isty odbiera : Zarząd real
ności E m ilia  Bertem iliana B rajera  we Lwowie.

Niezbędnie potrzebną dla każdego posiadacza 
papierów w artoścow ych jest

gazeta losowań
„ N A D Z I E J A "

P renum erata  całoroczna na prowincji 
t y  lico  tsłr. 1 '8 0 .

Z numerem noworocznym otrzym ają 
" b e z p ł a t n i e  wykaz wszystkich do
tychczas wyciągniętych a nie podnie
sionych losów listów zastawnych obli
gacji i t. p.

P o c z ę c iu *  W em larz losowali na rot 1888
i innych bardzo ważnych dodatków.

Administracja „NADZO“
we Lwowie ulica Karola Ludwika.

N E U S T E I A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z L' pig. 
1 et., rolka 12 ' pig. 1 złr  Przed naśladownictwem ostrze
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo
ne jest naszym prawni-* zaprotokołowanym z n a le m  o* 
chroń nym w czerwonym druku „św Leoi-old" z nasz^ firmą 
Apntheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt Ecke derSpiegel- 
und Plankengasse Dn nabycia w- Lw-iwie u np. aptek. 
P. Mikolascha. Z Ruckera. K. Sklepińskiego I J. Bśisera.

Dodajcie żelaza w aszej k r w i! Zdanie to sta- 
rego  sławnego lekarza dzisiaj jeszcze ma swoją 
pełną ważność. Ponieważ jednak większa część 
preparatów żelaza trudne są do straw ienia — za
żywać więc w razie braku apetytu, nerwo-bolów, 
bezdenności — przez większa cześć powag lekar
skich zalecony „Eki-trakt słodowy z peosiną i że
lazem . (M alceitraok t-P eosin -E iseu). A pteka dra 
Ferd. Sohmied’a w Cieolicach — który w skutek 
zawartości najczystszej Peosiny (s -k żołądkowy) 
łatwo strawny, bez naruszenia narządów traw ienia 
w krew wprowadzony zostaje. Cena 65 ct. i 1 zł. 
Do nabycia w znaczniejszych aptekach.

Bez spokoju w dzień ani w noey. nic coby
uc echę sprawi ło. Leportdlo śpiewa, ie  jego p na, wi<=- 
eznie zakoebaneeo Don Juana, którego jed n i  intryga mi- 
łośna w drmrą pędti . .Bez »pok ju w dzień i w nocy" 
mogl-by wszyscy owi biedni cierpiący zaśpiewać, stórzy 
na n estrawność, zatward enia i ino# Diezliczone cierpie
nia snoszą, które w towarzystwie powyższych dolegliwo
ści zwykle się pojawiają C' ch rzy pewnie więoej są 
męczeni i poli t wania godni niż Lcporcllo, a jednak z pe
wności* a la Don J ian o intrygaeh miKści nie mysią. 
Lecz i im można zaradzić, jeżeli się s-czerze zabiorą do 
regularnego używania prawdziwych pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta, których pudełeczko po 70 ct. po 
aptekach sprzedawane bywa. Już po użyciu kilku nuaę- 
łrczek znaidą polepszenie i epofeój w dzi-ó i w nocy. 
Przy odbiorze należy uw aiić  na podpis B. Brandta ua 
białym krzyżu w czerwonom tle

^ o c l ą g r l  ł c o l e J o T a r e ,
Podłng zegarn lwowskiego, od 1 października 1887 r

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 24 stycznia. (Z Izby handlowej.)

I. Akeje u  sztukę.
płacą łądair

Kelej galio. Kar. Ludw 200 zł. m. k. . . —.— 196 50
Kolej L w nw .-C zer.-Jaeka............................... —.— ‘J12 50
Banko hypoteeznego gal. po 200 z ł >■ a. —.— 2»1 - 
Basku kredyt galicyjskiego po 900 zł. w. a . . —.— 216 .-

-oi  *e OD h3
§■ s

§. ~cC ST £  
ST®

Oo Lwowa przychodzą: ® .7
4  <*

' £ 2.I SD .¥] 5 *

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołocsysk . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
„ Czersiowiec . . .

5-50
10-24
1010
10-3

9 27 
3051 bg j
2 28 f s
3-35J *rg

11 :i;> 
3 50 
819 
8-30

7.06

Ze Lwowa edohedzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
6 10 
6 22 
6’2o

4-10
10-251 «pg 
10-55 j e f  
n-oej Srl

4-50
12-3H
1-08

12-22

8.10

Przychodzą do Sta
nisławowa :

Ze Lwowa . . . • 9-34 6-35 K 5-20

Odchodzą ze Sta
nisławowa :

Do Lwewa . . . . 6-36

l o .>0  ®

9 35) 9-29
V*zaga: Godziny oznaczone guberni nezoauu ozna

czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5 m. 59 rano
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PROSPEKT.
4-procentowa

pożyczka pryorytetów
c. k. uprzyw.

kolei północnej cesarza Ferdynanda
emitowana na podstawie uchwały nadzwyczajnego jen. zgromadzenia akcjonarjuszów z 20. sierpnia 1885.

S u b a k r y p e j a

na część tejże pożyczki w kwocie 8,100.000 złr. w. a.

Cała pożyczka, emitowana na podstawie uchwały wyżej wspomnianego jeneralnego zgroma
dzenia, składa się z

2  0 9 0  sztnk  o b ligów  po złr. 5 .0 0 0  ............................................... z łr . 1 0 ,4 5 0 .0 0 0
3 7 6 2 0  * po „ 1 .0 00   „ 3 7 ,6 2 0 0 0 0
6 2 7 0 0  „ po „ 2 0 0   „ 12 ,540 .000
2 0 .9 0 0  , po „ 1 0 0    2 .0 9 0  OOP

razem 123.^10 sz tok  ob ligów  prior. w  nominalnej kw ocie  . . z ir . 6 2 ,7 0 0 .0 0 0
z której to kwoty część, mianowicie 8,100.000- złr. do publicznej subskrypcji się przedkłada.

Obligi te będą oprocentowane za przedstawieniem 1. marca i 1. września zapadłego kuponu 
rocznie po cztery od sta w walucie austr., a od roku 1886 począwszy będą w ciągu 41 lat na 
podstawie do obligów dołączonego planu losowania w pełnej wartości nominalnej w zł. reńsk. austr. 
waluty spłacone, przyczem towarzystwo sobie zastrzega prawo wy losowy wania i spłacania kiedy- 
kolwiekbądż też większej ilości obligów.

W ypłata zapadłych kuponów i spłata wylosowanych obligów odbywać się będzie we W ie 
dniu w miejscu wypłaty przez Towarzystwo każdym razem ogłosić się mającem bez wszelkich 
odciągnień na podatki, należytości lub inne.

Ksiagowy zapis prawa poręki tej pożyczki został zrobiony na wkładach dla wszystkieh linij 
c. k. uprzyw. kolei Północnej cesarza Ferdynanda utworzonych w księdze ko'ejowej i ta pożyczka 
jest równorzędnie wciągnięta z obydwoma pożyczkami pryorytetowemi z roku 1887 w kwotach 
złr. 24,440.000 w. a. w srebrze i złr. 18,820.000 w. a. w srebrze, tak mianowicie, że tę pożyczkę 
wyprzedza w ksiągowym stanie ciężarów ty1 ko w swym czasie przez wyłącznie uprz. kolej Północną 
cesarza Ferdynanda do wykupna objęte akcje pryorytetów i obligacje kolei Krakowsko-Górnoszlą- 
skiej, z których jest jeszcze niespłaconych 1,419.800 talarów = .  4.259.400 marek państw.

Subskrypcja na kwotę wyż wymienioną w sumie 8,100.000 złr. w. a, 4%  obligacyj pryore- 
tytowych c. k. uprz. kolei Północnej cesarza Ferdynanda, emisja z 1886 odbędzie się

w e czwartek 9€J. stycznia 18&8
w W ie d n iu  u S. M. von Rothsehild ;• — w c ,  k .  u p r z y w ,  a u s t r ja c h im  Z a k ł a d z i e  
k r e d y t o w y m  d l a  h a n d łu  i  p r z e m y s ł u ,  jakoteż w f i l ia c h  R e m i e ,  L w o w ie ,  
P r a d z e ,  V r g e ś c i e  i w a je n c j i  w O p a w ie  \ — w c, k .  u p r z ,  o y ó ln y m  a u s t r j a -  
c k im  Z a k ł a d z i e  k r e d y t o w y m  z i e m s k im . — W  R u d a  p e s z c i e  w Węgierskim 
o g ó ln y m  R a n k u  k r e d y t o w y m ,  podczas zwykłych godzin urzędowych, pod następującymi 
w a ru n k am i:

1) Qubskrypcja następuje na podstawie formularza zgłoszeń, który można otrzymać we
wszystkich wymienionych miejscach. Każde miejsce zgłoszeń ma prawo według własnego uznania 
oznaczyć wysokość kwoty każdego pojedynczego udziału.

2) Cena subskrypcyjna oznaczona jest na 9 9  złr. za 3 00 złr. kapitału nominalnego wraz
z bieżącemi 4®/# odsetkami od 1. września 1887 aż do dnia odbioru.

3) Przy subskrypcji należy złożyć kaucję w kwocie 5%  kwoty nominalnej, a mianowicie 
albo w gotówce, albo w takich efektach, według kursu dziennego obliczyć się mających, które 
dotyczące miejsce subskrypcyjne uzna za dopuszczalne.

4) Kepartycja kwot subskrybowanych nastąpi o ile możności zaraz po ukończeniu sub
skrypcji, o czem się subskrybujących uwiadomi. W  razie redukcji kwoty subskrybowanej zwyżka 
kaucji zostanie natychmiast zwróconą.

5) Przyznane obligacje mają subskrybujący od 3. lutego najdalej do 28. lutego 1888 odebrać.
Pozostawia się jednak subskrybującym wolność przydzielone im obligacje w ciągu wyżwy-

mienionego term inu też częściami pobrać, a miejsca zgłoszeń będą życzeniom subskrybujących we
dle możności służyć w umowie podziału. Po zupełnym odbiorze zostanie złożona kaucja wliczoną, 
ewentualnie oddaną.

Odbiór ma nastąpić w tem samem miejscu, gdzie subskrybowano.
W ie d e ń  i  B u d a p e s z t ,  2 2 . s ty c z n ia  1 8 8 8 .
C. k. uprz. austrjacki S. M. Rothscliild. C. k. ogólny

Zakład kredytowy dla handlu 1 przemysłu. austrjacki zakład kredyt, ziemski.
Węgierski ogólny Bank kredytowy.

Przedruk nie będzie opłacony.

KOSZULE B A L O W E
(krój francuski) po złr. 2, 2*50, 3 i 325 .

KOŁNIERZE, M A N K IE T Y  i KRAWATKI
poleca,:

Ml Ci Al IN MAYERÓW
W E  L W O W I E

OGŁOSZENIE.
Do R ady  Nadzorczej Galie. Towarzystwa kredytowego ziem 

skiego na perjod pięcioletni ma się odbyć wybór jednego członka 
rzeczywistego z grona wszystkich właścicieli dóbr tabularnych 
z roczną płacą 1.400 złr. i jednego cz P u k a  zastępcy z groua 
wszystkich właścicieli d ó b r  tabularnych.

U praw nieni do kandydowania o te  posady zechcą nadesłać 
swoje podania pod adsresem : Prezydjum  Dyrekcji Galie. Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego najpóźniej do 1. lutego 188S.

0^'
•<*

F A B R Y K A
przednich

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny :
we WIEDNIU, I. Kohlinarkt 4.
Dla dsgodności P. T. Publicznsśei można tych 
rawdziwych likierów nabyć także w znanyoh

• S6 1 - , ?
prawdziwych likierów 
handlach znaczniejszych.

I ! NIEMA PRZ£MOHajUłiiiid i1 0 li!!  

I N i e m a  t w a r d e j  s k ó r y  w i ę c e j !
UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA OBUWIE

p o l e c a

ALOJZY HOBNER
i a .  K a r o l  a  w  i lz n i . ■

U V

Najprzedniejsze pudry do twarzy są

pudry tłuste Leichnera
oraz

Leicłmera pudry (tłuste) hermelinowe.
Te sławne fabryka t y używane bywają  w najwyższych sferach i przoz 

pierwszorzędne artystki Sprawiają  o n e , iż twarz kwi tnąco i młodociano 
wygląda. — Dostać można w Berlinie, Schiitzenstrasse 31 i po wszystkich 
perfuinerjach. Tylko prawdziwe w zamkniętych tygielkach, na dnie których firma 
i marka ochronna są wyryte. Żądać należy zawsze Leichnera tłusty puder.

X j , l e i c h n e e
parfumeur - chemik

llwcrant kr. belgijsk. nadwornego teatru.
17 ł 1 - 6

et BLAYN

yt najlepszych gatunkach
bardzo taa io .

ja kuto : Pernvieu, Doeskiu, Tiiffcl, 
Lirre, dalej  sukna na liberje i dla  
straży ogniowych j a k o t e ż  inne g a 
t u n k i  towarów modnych.

Wzory do przejrzenia przesyła się franeo.
Bogato aportowane próbki dla pp. kraw 

ców przssyła się n ieop ta tn ic .

Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).

Ł

1 7 - l e t n ią  s ł a w ę
jako wypróbowany przez lekarzy i  najlepszy środek

iccznUzy dla

e l e r p l ę e y e l i i  a a  p i e ? s i
błęd n icę , n led ok rew n ość , rn ch ilis ,  so lzy  

1 di« rek o n w a lescen tó w , posiada jedynie
aptekarza Herbabnego

S y r u p  w a p i e n n o - ź e l a z i i t y
z podfosforanu wapna.

Stwierdzone przez lekarzy sku tk i :  dobry ap e ty t ,  spokojny sen, wzrost two
rzenia sif krwi i kości, nśnaierzonie kaszlu, rozwolnienie śluzu, usianie dra- 
łnienia kaszlu, nocnych potśw, osł»bie-iia równocześnie s przybywaniem sił, 

w eruźlisy w p'erwszych poeiątiiach , :wspnienie grno-łków 
Cena jedntj flaszki złr. i 25, pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie.

(Pół flaszek nis ma). Do każdej flaszki dołącia się iroBiurę dr. Sshweizera.

Ostrzeżenie! -"luf
f S W  Żywy popyt o mój syrup wapienno-żelazisty z godfosforann wapna  

zpnwodował z 'ekulację i chęć zysku do puszczenia w ob eg ntśladowaó i 
oznaczy je tą samą nazwą albo przynajmniej gtówneini słowimi wapno i 
żelazc Pr/ytem owi fabrykanoi tych wyrobów wychwalają je jako orygin-lne, 
n chooisi niedawno dopiero istnieją, prz pisują im 20 letnie wypróbowanie 
Celem uchronienia pobliezności od "omyłek zwracam nwagę. że yu pierwszy 
przed 17 laty wytworzyłem  i puściłem  to obieg syrup  wapienno-żelazisty z 
podfosforanu wapna i  że wszelkie inne tą ł sarną lub podobną nazwę noszące 
wyroby są z pewnością naćladowaniami mojego rzeczywiście 16 lat wypróbo
wanego syropu vagienno-iilaiistego. Mają on« tylko na oku wyiy.kame m - 
jego pomysłu i wynalazku i d ,brcj «ł wy, ze tylko mój syrop wapienno-że
lazisty jest oryginalnym wyrobem , który dobre skutki rzeczywiście posiada i 
jedyni* zieduai »obio ogólne uznam , lekar/y i publiczności Ponieważ jednak  
sku tk i takich naśladowań są zupełnie inne od skutków moiego prawdziwe-

_______  go wypróbowanego syropu wapienno - łelazisUgo z
r  s o fTPCR ̂ ' podfosforanu wapna, a w wi lu wyp ■ dka> h po uży-

- “-cio w aniu  takich wyrobów ukazały się nawet bardzo 
szkodliwe następstwa, przeto ostrzegam przed ch 
zakzp em i proszę zawsze wyraźni, żądać: „H er- 
baboego syrop wapienno-żelazisty*, uważać na obok 
wydrukowany na k a ż d e j  fiiszce znak ochronny 

j j u —.u i . * Pód ładnym  pozorem nie da i się namówii do za-
julius_wswa»my wisn,;a i kupna naśladowań. 1106

C entra lny  sk ład  wysyłkowy d la  p ro w in c j i :
we W iednia, ^ApteU znr Barm heralgkeit44 

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
Takowy nabyć można we Lwowie'. w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 

Zygm. Rueker, apt.  Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H, Blurnen- 
feld. A. Sklepiński J  Beiser, C Krzyżanowski; w K rakom e:  Ernest Stock 
mar, W. Redyk apt.; w B ia łe j : Józ. Kolassa, i A Fuchs i R. Keler . v Brze- 
łanach-. H. Dembiński; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Brodach'. M 
R e d e r ; w Czerniowcach : n Goliohowskiego, dr J. Barber, W. v. A l t h ; w 
Dorna W atra  F  Fritsch ; w Droholryczu: J. Aichmiiller i L. Dobrzyniecki 
apt.; w Gurahumora : E. B o teza t; to Florodence M. Aientowicz ; w Jarosła 
w iu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle-. R. Palch ; w K im po lung : F. F r i tsch ; 
w K o ło m yji; J ,  Sidorowicz i E. t ł tenze l; w  Kopyczyńcach M Reder; w K ry
nicy: H. Ńitribit ; w Milówce. M Quirini; w M ielcu'. A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przem yślu: A. Mańkowski; w Przem yśla
nach 7.. Baranowski; w Radowcach". J .  Rosignon i Decani; w Radymnie'. M. 
Swiechowski; w Sadagóree: Rabinnwioz: w Sniatynie : F. Niemczewski ; w 
Suczawie-. Ed Liszka i J .  Haberman ; w Sądowej W iszni'. W. Włodzimir- 
ski ; w Stanisław ow ie : A. Beili i J- Maoura a p t ; w Sam borze : Aleksiewicz 
apt. w S ta ro iyń cu : H. Fiillenbaum; w Tarnopolu: J .  Jamrogiewicz, R- Ka- 
hane ; w U strzykach : J .  Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Z o łk sn :  
w c. k apt obw A, Dadleca.

Oryginalne prof. dr. Jagera
wyroby po cenach fabrycznych

z najszlachetniejszej wełny, z a 
lecane dla osób wątłego zdro
wia , łatwo się przeziębiających 
Koszule 
Kaftaniki 
Kalesony i majtki 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze na żołądek
Kamasze ........
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni, z rękawami i bez, 
poleca

handel płócien i bielizny
JANA RIEDLA

ytc Lwowie.

C  CL 

M 8°N» 65 cs

O

I

Rok
założenia

,1878.

Gwaran
cja 

10 lat.

W łaśnie otrzym ałem  now e  
fortepiany firmy Heitzmann- 

H ólzl i innych.
A. Alscłier

Lwów, ul. Akademicka 1. 26
dom własny. 612

Osoby potrzebujące sekretn.j,  pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio
wych, znajdą takową z gwarancją bezwa- 
rm kow ej tajemnicy i absolutnej pewności 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie n 
doświadczonego

specjalisty - lekarza
organów płciowych,

do którego bądź to listownie pod adre
sem „M Bielak* Lwów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s ię ,  bądź taż osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
zgłosić się należy. 623

Stósowns lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaj, na żada»ie inny adres.

60 l a t  powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczenia „katarów, 
irytacji Piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami*. 1692

We wszystkieh aptekach. Ilurtowna sprzedaż w Paryżn, 30, ulica St. Merri.

K A R O L A

BAłŁABAIA
w  o  L w o w i e ,

poleca
1 kilo

zł. 1 9 2  
, 2-16 . 2 08
„ * • -  
.  2-16 
„ 2 16 
.  2 16

kawy pod nazw. „S jrjusz*
Ce.ylon grnbo-ziarnista 
Ceylon środnia 
Ceylon w im aku wyśm ienita 
Mokka 
Ja » y  złotej 
Perłow ej Ceylon

Łaskawe z le c e n ia  z prowincji uskute- ' 
czniam odwrotną pocztą.

Ziółka piersiowe
Dr. Soeburgera.

Jedyny środek przeciw choro
bom płacowym, mianowicie : upor
czywym katarom , kaszlowi, zapale
niu gardła, chrypce, zaflegmieniu itp .

P ak ie t 20 ct. w. a. za stem pel 
i opakowanie na prowincje o 10 ct. 
wiecej. Do nabycia w apt. Zygmun
t a  R u e k e ra  we Lwowie.

WINO
L e o p o l d a ,  XŁotla.a,.

Skład i ro ise łks  Werschetz na Węgrzech 
oferuje swoje stare Kspsllenberger wina 
czerwoue (Marka 60) opłatnie na wszyat- , 
kie stacje kolejowe po 26 zł. aa hektolitr. | 
Każdy gatnuek wedle polecenia i za po- 
braniem. 5 kilo na próbki w emalio- > 
w&nych beczułkach po złr. 2*50 opłatnis . 
za p braniem pocztowem. 171

Wiesbadeńska
Sól iochbrunnen

dla kąpieli.

wyrabiana pod urzęd. kontrolą miasta
Wiesbaden i  d i.r tkc ji zdrojowej.

Wieshadeńska sól Kochbrtmnen dla k ą 
pieli działa silnie lrcząco we wszyst
kich chorobach, które uchodzą pod na
zwą „cierpień reum atycznych' również 

I w chorobach nerwowych , porażeniach, 
j w przerw anej czynności skóry, a sieze- 
igóluiej w chorobach ruchu członków, 
kióre pozostały jako następstwa prz*-- 
b egu chsrób w kościach, stawach lub 
miękkich częściach c ia ła ,  zapaleniach, 
nowotworach lub po przebytych zra

n ien iach  Korzystne wyniki u licznych 
rannych z wojny oiemieoko-francuskiej 
• ą znane w świecie, dlatego wielką 
sławę Wiesbadenu na nowo utwierdziły 
i rozszerzyły.

Cona za kilo z ł r .  1-&0.
Próez tego również urzędowo skon 

zrolowane: Wiesbadeńskie m ydło Koch 
brunnen  sztuka óii ct. Wiesbadeńskie \ 
pastylki solne Kochbrunnen pndełko 
..() ent W iesbadeńtkie sole zdrojowe 
Kochbrunnen do zażywam*, butelka 
1 złr. 20 ct.

Rozsyłka p rzez :
Wiesbaiener Brunnen-Comptoir

w  W iesbaden.
Wyłączny główny skład dla Austrji- 
Węgier u aptek. C. Brady w Kromie- 
ryźu (na M Tawie). - Prawdziwe mają 
na sprz d a i :  W. Redyk apteka .pod 
Barankiem* w Krakowie; A Blumen- 
thal , apteka „pod dwoma koronami* 
w B ie lsk u ; Henryk BlnmenfelJ apt. 
we Lwowie. 3S2 d

-

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillora i Spółki. (Telefon*. Nr. 174 A*)


